
G w ałtow ne  zam ieszki w  D e lh i

#

Obrońcy „świętych krów”
szturmują parlament
Są zabici i ranni

L O N D Y N  P A P . W e d łu g  don ies ień  
a g e n c ji zac h o d nich , D e lh i, sto lica  
In d i i ,  b y ła  w p o n ie d z ia łe k  w id o w ­
n ią  n ie z w y k le  g w a łto w n y c h  zam ie ­
sze k  .

S e tk i tys ięc y  lu d z i, k tó ry m  p rze ­
w o d z ili d u c h o w n i h in d u sc y  — de­
m o n s tro w a ły  7 bm . p rz e c iw k o  za b i­
ja n iu  św ię ty ch  k r ó w . W e d łu g  n ie ­
o fic ja ln y c h  d a n y ch , 7 osób zostało

Katastrofa morska
u wyfirzeży Hiszpanii
. P A R Y Ż  P A P . W  p o b liżu  B ilb a o  

w  H is zp a n ii os iad ł w  n ie d z ie lę  w  
n o c y  n a  p rzy b rze żn y c h  skałach  
g re c k i sta to k  „T s e n e ra ł T s a k a lo -  
k o s ” o nośności 10.5 tys . to n . P rz y ­
czy n ą  k a ta s tro fy  b y ł b łą d  n a w ig a ­
c y jn y . Ż eg lu g a o d b y w a ła  się w  w a ­
ru n k a c h  z łe j w id oczności i p rzy  
w z b u rz o n y m  m o rzu . 32-osobowa za­
ło g a  s ta tk u  zos ta ła  u ra to w a n a .

z a b ity c h , a  szp ita le  p rz y ję ły  500 ran  
n yc h . R ząd  fe d e r a ln y  w p ro w a d z ił 
w p o n ie d z ia łe k , m a ją c ą  trw a ć  d w ie  
dó b y , g o d z in ę  p o lic y jn ą  i za k a za ł 
zg ro m ad ze ń  p u b lic zn y c h . D o  m iasta  
śc ią g nę ły  o d d z ia ły  w o js k a . O to c zy ły  
one g m ac h  p a r la m e n tu , ra d io s ta c ję  
rzą d o w ą , g m ac h y  m in is te rs tw .

P o n ie d z ia łk o w e  w y p a d k i rozpoczę  
ły  się  od m a sow ego  pochodu  n a par 
la m e n t, U cze stn icy  c iągnącego się
na 3 k i lo m e try  pochodu  w zn o s ili 
o k rz y k i:  „P rze s ta ń c ie  za b ija ć  nas^e 
ś w ię te  k r o w y ” . P o lic ja  o tw o rz y ła
ogień — p isze R e u te r  — i rz u c iła  
b o m b y z g aze m  łz a w ią c y m , k ie d y  
t łu m  u s iło w a ł sz tu rm o w a ć  p a r la ­
m e n t. D e m o n s tra n c i p o d p a lil i m . 
in . b u d y n k i ro zg ło śn i d e lh ijs k ie j i  
p o w y b i ja li  szy by w  gm ac h ac h  rz ą ­
d o w yc h .

K i lk u  d e m o n s tra n tó w  w d a r ło  się 
do  m ie szk an ia  K . K A M A R A J A ,  
p rzew o dn iczą ce go  rzą d zą c e j p a r t i i  
In d y js k i K o n gres  N a ro d o w y , k tó ­
ry  je d n a k  z d o ła ł zb iec.

C a łk o w ity  zak az  z a b ija n ia  k r ó w  
o b o w ią zu je  ob ec n ie  ty lk o  w  5 spo­
śród 16 sta nó w  in d y js k ic h .

W  49 rocznicę Reuiolucji Październikoinej Katastrofalna pow ódź we Włoszech

D E F IL A D A  w ojsk G a r­
nizonu Moskiewskiego. Na  
zdjęciu: rak ie ty  przeciw ­
lotnicze w ojsk obrony po­
w ietrzne j k ra ju , które m o­
gą zw alczać każdy cel na 
m ałych i dużych w ysoko­
ściach, w  każdych w aru n ­
kach meteorologicznych, 
wyposażone w urządzenia  
samonaprowadzające.

C A F  —  Tclefoto

Marszałek Polski
M. Spychalski
opuścił Wiedeń
W IE D E Ń  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  o 

godz. 22 M a rs z a łe k  S P Y C H A L S K I  
z m a łż o n k ą  i osobam i to w a rzy s zą ­
c y m i opuścił W ie d e ń , po 5 -d n io w e i 
o f ic ja ln e j w izy c ie  n a  zaproszen ie  
M in is tra  O b ro n y  d r  G . P R A D E K A .

Z g o to w a n e  m a rs z a łk o w i pożegna­
n ie  m ia ło  u ro czy sty  a  za raze m  ser­
d ec zn y  c h a ra k te r .

W y d a n y  p rzez  a u s tr ia c k ie  M in i­
s te rs tw o  O b ro n y  k o m u n ik a t  głosi 
m . in ., że m a rs za łe k  i to w a rzy s zą ­
c y  m u  w y żs i o f ic e ro w ie  m ie li pod­
czas w iz y ty  sposobność p o in fo rm o ­
w a n ia  się o sta n ie  o b ro n y  k r a jo w e j  
A u s tr ii i p rz e k o n a n ia  o w y s iłk a c h  
p o d e jm o w a n y c h  p rze z  A u s tr ię  w  ce 
1« za p e w n ie n ia  szc zere j p o lity k i  
n e u tra ln o ś c i.

Ludność w 2009 r.
N O W Y  J O R K  P A P . L ic zba  lu d ­

ności ś w ia ta  w  ro k u  2 000 w y n ies ie  
S m il ia rd ó w  130 m ilio n ó w  — ta k  
p rz e w id u je  ra p o r t  o p u b lik o w a n y  
p rze z  O N Z .

W  ro k u  2 000 lic zb a  ludnośc i C h in  
L u d o w y c h  b ęd z ie  się w a h a ć  m ię d zy  
900 m in  i 1,4 m ld . N a to m ia s t liczba  
ludność.! z w ią z k u  R ad z ie ck ie go  m a 
w y n ie ś ć  353 m in .

♦  „Twarze” Zofii NasierowskśeJ 
#■ Rysunki Szymona Kobylińskiego

WYSTAWY - WERKISAZE „KURIERA
w Zamku

Po le tn ie j p rzerw ie  znów  
w racam y do zainicjowanych  
wiosną „kurierow ych” im prez: 
ciekawych w ystaw  z różnych 
dziedzin sztuki i, z okazji tych  
w ystaw , do n iem niej c ieka­
wych spotkań —  wąrnisaży z 
autoram i w ystaw ianych prac. 
Oto już w  tym  tygodniu w  h a l­
lu  wschodniego skrzydła Z am ­
ku K siążąt Pomorskich o tw a r­
ta zostanie w ystaw a znakom i­
tych portre tów  fotograficz­
nych Zo fii Nasierow skicj z 
W arszaw y. Z  blisko 80 plansz 
patrzeć na nas będą tw arze  
najpopularniejszych w Polsce 
aktorów", naukowców itd. Eks­
pozycja nosi ty tu ł: „Tw arze”. 
Sama zaś Zofia  Nasierowska  
będzie w  najb liższą sobotę goś 
ciem organizatorów  w ystaw y: 
„ K u rie ra ” , W D K  i STF. W e ­
źmie udział w  otw arciu  ekspo­
zycji i w  wernisażow ym  spotka 
niu z m iłośnikam i sztuki foto­
graficznej.

W  drugiej połowie listopada  
natom iast o tw arta  Zostanie, 
pw nież w  Zam ku, w ystaw a ry  

sunków powszechnie łub iane­
go plastyka ze stolicy Szym o­
na Kobylińskiego, którego r y ­
sunki satyryczne z tak  w ie l­
k im  uznaniem  w itam y  co ty ­
dzień w  „Polityce” i „S zp il­
kach”. W  blisko 300 prac liczą I

cej ekspozycji zobaczymy zresz 
tą n ie  ty lko  rysunki satyrycz­
ne, ale także znakom ite ilu ­
stracje książkowe, pastisze itp. 
w  różnorodnych technikach.

(t)

Dsan Husk
o stosunkach

Z S R R  -  U S A
W A S Z Y N G T O N  P A P . S e k re ta rz  

« ia n u  U S A , R usk , po ru szy ł sprawo  
W ie tn a m u  w  w y w ia d z ie  u d z ie lo ny m  
w  p o n ie d z ia łe k  a m e ry k a ń s k ie j tete-

O ś w ia d e zy ł on m . in ., że trzeba  
się  Liczyć z ty m , iż  s to su n k i m iędzy  
U S A  a Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  bę­
dą się w  n a jb liż s z e j p rzyszłości po ­
le p s za ły . W  n ie co  w o ln ie js z y m  tem ­
p ie  z p o w o d u  w o j n y  w  W ie tn a m ie . 
R usk p o d k re ś li ł, że poczyniono  
znaczne po stęp y , je ż e li  id z ie  o moz 
liw o ść  z a w a rc ia  u k ła d u  w  spraw ie  
p o ko jo w e g o  w y k o rz y s ty w a n ia  prze­
s trze n i k o s m ic zn e j. S k ro m n ie js ze  
sukcesy o siąg n ię to  na d ro d ze  p ro ­
w a d ząc e j do p o ro zu m ie n ia  o n ic roz  
P o w s zec h n lan iu  b ro n i ją d ro w e j;  da 
lo k o  je s t je szc ze  do c a łk o w ite j zgo­
d y  w  te j k w e s tii.

Z w ią z e k  R a d z ie c k i i U S A  —  pod­
k r e ś li ł  R usk — ja k o  d w a  g łów ne  
m o c a rs tw a  ś w ia to w e  p o w in n y  uczy 
nić w s zys tk o , co le ż y  w  ich  m ocy, 
a że b y  po lepszyć w z a je m n e  stosun­
k i.

W o d y  A d r i a t y k u

z a g r a ż a j ą  Wenecji
R Z Y M  PAP. Północna część Włoch, zniszczona przez k ata ­

strofalną powódź, najw iększą w  historii tego k ra ju , stoi obec 
nie w  obliczu nowego niebezpieczeństwa. M eteorolodzy prze 
w idu ją , że Wenecja i inne m iasta leżące nad A dria tyk iem  
mogą zostać zalane przez m orze, jeśli przerwane zostaną 
w ątłe  tam y ochronne.
W  W E N E C J I woda zniszczy­

ła tysiące sklepów i  zatopiła  
większość m iejskich gondoli. 
N a słynnym  placu św. M arka  
leżą pokryte błotem  resztki k a ­
w iarn ianych stołów, odłam ki 
szkła oraz m artw e  gołębie, ko ­
ty» psy. Dzień i noc lodzie prze 
wożą cement i kam ienie, aby 
odgrodzić miasto od grożącego 
mu morza.

W e F loren cji sytuacja uległa 
pew nej poprawie, ale w  d a l­
szym ciągu miasto pozbawione  
jest w  znacznej części e lektrycz  
ności. Długie ko le jk i mieszkań  
ców oczekują przydzia łu  ży w ­
ności i wody do picia. Na za­
lanych ulicach pozostało 30 tys. 
us/.l5,odzonych i zniszczonych 
samochodów.

W  s ły n n e j g a le r ii U f f iz i  s tudenc i 
w y d z ia łó w  h is to r ii s z tu k i w y d o b y ­
w a ją  spod b io ta  bezcenne d z ie ła  
d a w n y c h  m is trzó w .

W  p ó łn o cn e j części w ło s k ic h  D o ­
lo m itó w  w ie le  o s ied li n a d a l odcię­
ty c h  je s t od ś w ia ta . C h o ryc h  p rze ­
w o z i się do s zp ita li p rz y  pom ocy  
h e lik o p te ró w . S e tk i k i lo m e tró w  
«(róg i l in i i  k o le jo w y c h  z n a jd u je  
się pod w ó d ą . W  sa m e j ty lk o  p ro ­
w in c ji  B e lU itio  zg in ęło  21 osób.

W  p o n ie d z ia łe k  rząd  w ło s k i sta ł 
się p rz e d m io te m  o s tre j k r y t y k i  
cz ło n k ó w  p a rla m e n tu , k tó rz y  za rzu  
c a ją  m u  n ie dba łość w  za p e w n ie n iu  
o d p o w ie d n ie j o c h ro n y  p rzed  pow o­
d z ią  w e F lo re n c ji i in n y c h  m ia stac h  
c ra z  z łą  o rg a n iza c ję  a k c j i  ra tu n k o ­
w e j.

Dziś wybory
w Stanach 

Zjednoczonych
N O W Y  JORK.- Dziś około S5 

ir iłio n ó w  Am erykanów  uda się 
do urn wyborczych, by w ybrać  
435 członków Izby Reprezen­
tantów , 35 senatorów, 35 guber­
natorów oraz blisko 7 tys. człon 
ków parlam entów  stanowych, 
tysiące sędziów, szeryfów, ra d ­
nych m iejskich i innych urzęd­
ników  publicznych.

W ed łu g  zg o d ne j o p in ii o b se rw a to ­
ró w , n ie n a le ż y  o cze k iw ać  zas a d n i­
czych zm ia n  w  do ty ch c zas o w ym  
stan ie  p o s ia d an ia  obu p a r t i i  w  Se-

Przyjęcie
w ambasadzie ZSRR

w Warszawie
W A R S Z A W A  P A P . Z okazji

49 rocznicy W ie lk ie j Socjali­
stycznej Rew olucji P aździerni­
kowej am basador ZS R R  w .P o l 
sce —  A w ie rk ij  A R IS T O W  w y  
dał w  poniedziałek przyjęcie w  
salach ambasady.

N a przyjęcie  p rzybyli człon­
kowie najwyższych w ładz p a r­
ty jnych i państwowych z W . 
G O M U Ł K Ą , E. O C H A B E M  i J. 
CY R  A N K  JEW IC ZEM .

Przyjęcie  upłynęło w  nie­
zw ykle  serdecznej i p rzy jac ie l­
skiej atmosferze.

S p o t k a n ie  
w Konsulacie 
Geaeralflyfii ZSSiS
w Gdańsku

Z O K A Z J I 49 rocznicy Re-< 
w olucji Październikow ej kon­
sul generalny ZSRR w  G dań­
sku Iw a n  Borysow w yda ł tra ­
dycyjne przyjęcie  dla gospoda­
rzy w ojew ództw  nadmorskich. 
W ładze w ojew ództw a szczeciń­
skiego reprezentow ali: I  sekre­
tarz K W  P ZP R  poseł A. W a ­
laszek, przewodniczący P re ­
zydium  W R N  M . Łem picki, 
sekretarze K W  H . Huber, 3. 
Rychlik , przewodniczący W K  
ZS L poseł I. Konkolew ski, se- 
k -e ta rz  W K  SD poseł Z . S ie- 
diew ski, sekretarz O K  FJ N  po­
seł K . Prusiński. Ponadto w  
przyjęciu  w zią ł udział konsul 
generalny CSRS w  Szczecinie 
J. Kosiner.

U  T h a n t
nac ie . W  Iz b ie  R e p re z e n ta n tó w  re ­
p u b lik a n ie  po w ię ks zą p ra w d o p o ­
do b n ie  sw ó j stan  po s ia d an ia  o 20 
do 3'J m a n d a tó w . P o n ie w a ż  w ie le

wydał śniadanie
na cześć

o f ic ja ln y c h  p ro je k tó w  rzą d o w y c h  
w c h od zą cy ch  w  sk ła d  tz w . p ro g ra ­
m u  w ie lk ie g o  spo łeczeństw a było prof. i .  lacfisa
z a tw ie rd z a n y c h  w  Iz b ie  R ep re zen ­
ta n tó w  w iększośc ią  z a le d w ie  40 g ło ­
sów , u tra ta  30 m a n d a tó w  n a rzecz  
re p u b lik a n ó w  m oże p rzyn ieś ć  P a r ­
t i i  D e m o k ra ty c z n e j pow ażn e  k ło p o ­
ty . K ie r o w n ic tw o  P a r t i i  D e m o k ra ­
ty c z n e j o b a w ia  się so juszu  ra sis tow  
sk ic h  d e m o k ra tó w  z  P o łu d n ia  z  P a r ­
t ią  R e p u b lik a ń s k ą .

N O W Y  J O R K  P A P . S e k re ta rz  ge­
n e ra ln y  O N Z  U  T H A N T  w y d a l 7 
hm . śn iad an ie  n a  cześć p ro f . U r  
M a n fre d a  L A C F IS A  z o k a z ji  w y b o ­
ru  n a s ta no w isk o  sędziego M ię d z y ­
naro d o w e g o  T ry b u n a łu  S p ra w ie d li­
wości w  H a d ze . W  ś n ia d a n iu  uczest 
n ic z y li s ta ły  p rze d s ta w ic ie l P R L  w  
O N Z  am ba sa d o r Rągrdan T O M O R O -  
W IC Z  o ra z  w szysęy p o d s e k re ta rz«



K --------------------
W  49 rocznicę R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j

U ro c z y s ty  ¡conceit
w Wütszcwie

P r z e m ó w ie n ie  W ł. W ic h y

■STRONA 2

za pom ocą książeczek oszczędnościow ych

W A R S Z A W A  P A P . 7 bm. w  49 rocznicę W ie lk ie j Socjali­
stycznej R ew olucji Październ ikow ej, staraniem  K C  i K W  
P Z P R  odbył się w  S ali Kongresowej w  W arszaw ie uroczysty 
koncert.

W IT A N I gorącym i oklaska­
m i, na koncert p rzy b yli człon­
kowie najwyższych w ładz par­
ty jnych i państwowych, m .in. 
W ładysław  G O M U Ł K A , E d ­
w ard  O C H A B , Józef C Y R A N ­
K IE W IC Z , S tefan J Ę D R Y -  
C H O W S ^ I, Zenon K L IS Z  -
KO , Ignacy L O G A -S O W IŃ -  
S K I, Adam  R A P A C K I, R y ­
szard S T R Z E L E C K I, Eugeniusz 
S ZY R , Franciszek W A N IO Ł K A ,  
M ieczysław  J A G IE L S K I, P io tr  
JA R O S Z E W IC Z .

Obecny by ł ambasador ZSRR  
w  Polsce A w ie rk ij A R IS T O W  
ocaz delegacja Zarządu Cen­
tralnego Tow arzystw a P rzy ja ź ­
n i  Radziecko-Polskiej.

Do zebranych przem ów ił se­
k re ta rz  K C  P Z P R  —  W ła d y-

XIV Ogólnopolski 
Konkurs Filmów 

Amatorskich 
z a k o ń c z o n y
Przez trzy  dni trw a ł w  

Szczecinie Ogólnopolski K on ­
kurs F ilm ów  Am atorskich. Co 
dnia od rana do późnych go­
dzin w ieczornych odbyw ały się 
przeglądy zgłoszonych 120 f i l ­
m ów. W  niedzielę ju ry  pod 
przewodnictw em  prof. J A N A  
JA C O B Y  z P W S T iF  w  Łodzi 
ogłosiło ofic jalne  w yn ik i. W ie ł 
ka  Nagroda w icem in istra  k u l­
tu ry  i sztuki Tadeusz Z a o r­
skiego przyznana została fiłm o  
w i fabularnem u „Drogi a w a n ­
su”, zrealizowanem u przez R. 
Zielaska ze Studenckiego K lu ­
bu Film owego w  Poznaniu. I  
nagrodę za film  fabu larny  o- 
trzy m ał J. Czoska z Pucka za 
f i lm  pt. „Siostra”.

Konkurs przyniósł również 
sukces autorom  szczecińskim. 
Za  ciekaw y uznano film  oświa 
tow y, zrealizow any przez J. 
Kw aśniaka i H . M arc in iaka  za 
ty tu łow any „Na fundam entach  
słowiańskich grodów”, m ówią  
cy o dziejach Zam ku  Szczeciń 
skiego. F ilm  ten przyniósł re ­
a lizatorom  drugą nagrodę. Jest 
to pomyślny debiut dw ójki 
autorów . W yróżnien ie przyzna  
no rów nież film o w i fabu larne ­
m u pŁ: „Kam ienne sny”, zre ­
alizow anem u przez A K F  „H o­
ryzonty” przy k lub ie  „O dra’ 
w  Świnoujściu.

Większość przedstawionych  
w  konkursie film ó w  stała je  
dnak na słabym  i n ieciekaw ym  
poziomie. (no-el)

L a s e r
na straży jakości
W A R S Z A W A  P A P . N a jd ro b n ie js z e  

S kazy i  zan ieczyszczenia  w y ro b ó w  
o p ty czn y ch  n ie  u k r y ją  się w  o s try m  
ś w ie tle  n ow ego , p o lsk iego  p rz y rz ą ­
du  la se ro w eg o . S łu ż y  on do  k o n tro  
lo w a n ia  m a te r ia łó w  p rze z ro c zy ­
s ty c h , m . in . szk ła , k ry s z ta łó w  i 
tw o rz y w  sztu czn y ch , z k tó ry c h  w y ­
k o n u je  się n a jw y żs ze j ja k o ś c i e le ­
m e n ty  o p ty czn e : so c zew ki, p ry zm a ­
ty , p rę ty  la se ro w e.

In te r fe r o m e tr  la s e ro w y  —  ta k  bo­
w ie m  fac ho w o  n a z y w a  się ow o u rzą  
d zen ie  — s k o n stru o w an o  w  K a te ­
d rze  P rz y rz ą d ó w  E le k tro n o w y c h  Po  
ł ite c h n ik i W a rs z a w s k ie j, k tó ra  w y ­
b u d o w a ła  ju ż  w ie le  la s e ró w  gazo -

“ iS s irO T vy m  ap a ra te m  za in te res o ­
w a ł się C e n tra ln y  U rz ą d  Jakości i 
M ia r .  N ie w ą tp liw ie  p rz y rz ą d  ten  
z n a jd z ie  s z e ro k ie  zas tos o w a nie  w  
p rz e m y ś le  o p ty c zn y m  ja k o  dosko­
n a ły  w y k ry w a c z  u s te re k  p ro d u k c y j  
nyc h .

sław  W IC H A . Jego słowa ze­
b ran i p rzy jm u ją  serdecznym i 
oklaskam i.

N A S Z A  partia  —  pow iedzia ł 
m .in. W ł. W IC H A  —  klasa ro­
botnicza, cały nasz naród prze­
syła ją  dziś b raterskie  pozdro­
w ien ia  i życzenia narodom ra ­
dzieckim , K P Z R  i je j K om ite ­
tow i Centralnem u.

W ie lk i P aździernik  w strzą ­
snął światem , o tw orzy ł epokę 
w alk  rew olucyjnych, epokę roz 
padu światowego systemu im ­
perialistycznego i kolonialnego.

W  n o w y m  u k ła d z ie  s ił, k t ó r y  w y ­
ło n ił  się z p rz e m ia n , zachodzących  
w e  w s p ó łczesnym  św ieci® , Z w ią z e k  
R a d z ie c k i ze s w y m  ro sn ą cy m  sta łe  
p o te n c ja łe m  p ro d u k c y jn y m , n au k o  
w y m  i  te c h n ic zn y m , ze s w ym  o- 
g rw n a y m  a u to ry te te m  m o ra ln y m  i  
potęgą o b ro n n ą  o d g ry w a  ro lę  szcze 
g ó ln ą , u d z ie la ją c  pom ocy i p o par- 

. c ia  w s zy s tk im  lu d o m  to c zą c y m  re ­
w o lu c y jn ą  w a lk ę  p rze c iw  im p e r ia ­
liz m o w i i n e o k o ln n ia liz m o w i.

B ra te rs k a  p rz y ja ź ń  m ię d z y  n as zy­
m i p a r t ia m i i n a ro d a m i je s t dziś 
m o cn ie js za n iż  k ie d y k o lw ie k . O b ie  
stro n y  będą u m a c n ia ć  ją  n a d a l ze 
w s zys tk ic h  sił.

Zgodność poglądów, wspólne 
działanie w raz  z innym i pań­
stw am i socjalistycznym i na fo ­
rum  m iędzynarodow ym  ma 
ogromne znaczenie w  walce  
przeciw  im peria listycznej po li­
tyce w ojennej. N iezm ierną w a ­
gę m a dla nas fa k t, że oba na ­
sze k ra je  reprezentują  jednol5-  
te i  solidarne stanowisko w  
sprawie Niem iec, że wspólna  
nasza po lityka  skutecznie para 
liżu je  odwetowe dążenia m ili-  
taryzm u zachodnioniemieckiego. 
Cały nasz naród uważa sprawę

Jak już donosiliśmy, w  
tych dniach zaw iną ł do 
szczecińskiego portu m/s 
„N e r” z niecodziennym ła  
dunkicm . P rzyw iózł na 
swoim pokładzie o lbrzy­
m ią koparkę o wadze 70 
ton.

Na naszym zdjęciu: m/s 
„N er” przycum ow ujc z ła ­
dunkiem  do nabrzeża.

Foto St. Cieślak

udarem nienia odwetowych dą­
żeń Bonn za problem  dziś n a j­
istotniejszy, stanowiący o bez­
pieczeństwie n ie ty lko  Polski, 
ale  i Europy. Powiedzieliśm y  
jasno, że w  Europie nic ma 
problemu granic, jest natomiast 
problem  pokoju i bezpieczeń­
stw a m iędzynarodowego. N R F  
m usi porzucić politykę uzurpo­
w an ia  sobie praw a  do repre­
zentow ania całych Niem iec. Dą 
żenią N R F , by uzyskać dostęp 
do broni term ojądrow ej, muszą 
być udarem nione. W ym aga tego 
pokój i bezpieczeństwo Europy.

S o lid a rn o ś ć  p ań s tw  so c ja lis ty cz­
n y c h  w e  w s p ó ln e j w a lce  o p o k ó j 
i  o d p rę że n ie  m ię d zy n a ro d o w e  w y ­
ra ż a  się w  b ra te rs k ie j po m o cy , ja ­
k ie j  u d z ie la ją  one i u d z ie la ć  będą  
n a ro d o w i w ie tn a m s k ie m u , pod da n e­
m u  b ru ta ln e j a g re s ji S ta n ó w  Z je d ­
n o czonych .

S ta n o w is k o  P o ls k i i Z S R R  w obec  
w y d a rz e ń  w  W ie tn a m ie  zostało  z 
ca łą  m o cą  w y ra ż o n e  w e w sp ó ln ym  
o św iad c zen iu  po ro zm o w a ch  m o ­
s k ie w s k ic h . Z n a la z ła  też  w  n im  w y  
ra z  t a  o c zy w is ta  p ra w d a , że n ie ­
o d zo w n y m  w a ru n k ie m  sk u te czn e j 
w a lk i z im p e r ia liz m e m  o p o kó j i 
b ezp ie cze ń stw o  n a ro d ó w  je s t je d ­
ność d z ia ła n ia  p a ń s tw  so c ja lis ty cz­
n ych  i b ra tn ic h  p a r t i i  ro b o tn ic zyc h , 
je d n o ś ć  d z ia ła n ia  ś w ia to w y c h  sii 
d e m o k ra ty c z n y c h , a n ty im p e r ia li -  
s ty c zn y c h  i p o k o jo w y c h , a nade  
w s zys tk o  ic h  w s p ó ln a  a k c ja  na  
rze cz  pom ocy d la  b o h aters kieg o  
W ie tn a m u . K to  ła m ie  tę jedność, 
o b ie k ty w n ie  u ła tw ia  im p e ria liz m o ­
w i U S /  k o n ty n u o w a n ie  i rozszerza­
n ie  pożogi w o je n n e j n a P ó łw ys p ie  
In d o c h iń s k im . Z e  sw e j s tro n y  c zy ­
n im y  i c zy n ić  b ęd z ie m y  w szystko  
d la  o d b u d o w y  i u m o cn ie n ia  je dnoś  
ci ś w ia to w y c h  s ił s o c ja lizm u , o p a r­
te j  o zasady m a rk s iz m u -le n in iz m u  
i in te rn a c jo n a liz m u  p ro le ta r ia c k ie -

O ficja lną  część uroczystości 
kończy „M iędzynarodów ka” . Na  
program  koncertu złożyły się 
w iersze W ł. Broniewskiego i J. 
R. Bechera oraz a rie  z oper 
„H a lk a ” St. M oniuszki, „Książę  
Ig o r” A . Borodina i „K ró l Ro­
ger” K . Szymanowskiego. R e ­
cytow ali znani artyści scen 
stołecznych Ryszarda H A N IN  i 
Zo fia  M R O Z O W S K A , w yko ­
naw cam i a r ii  operowych by li 
soliści T eatru  W ielkiego: W ie ­
sław O C H M A N , M a rek  D Ą ­
B R O W S K I i  H anna R U M Ó W - 
SIC A.

V / następnej części koncertu  
—  w  I I  akcie bale tu  P. C z a j­
kowskiego „Jezioro łabędzie” 
w ystąp ili soliści i zespół T e a ­
tru  W ielkiego.

U pow szechn ien ie  roz liczeń  p ie n ię żn ych

P K O - b a n k i e m  

dla każdego
W A R S Z A W A  P A P . Redakcja P A P  zw róciła  się do m in istra  

Finansów  —-  Jerzego A L B R E C H T A  z prośbą o bliższe w y ja ­
śnienie, na czym polegać będzie usprawnienie obsługi ro z li­
czeń pieniężnych ludności.

M IN . A L B R E C H T  stw ierdził. 
$e naw yk  gospodarowania przy  
pomocy książeczki oszczędno - 
ściowej staje się coraz pow ­
szechniejszy, co zna jdu je  w yraz  
w  sumie w kładów  pieniężnych  
w  P K O , k tóra  osiągnęła ju ż  52 
m ld zł. A le  ci sam i ludzie, k tó ­
rzy posiadają oszczędności w  
P K O , m ają  rów nież do opłaca­
nia różnego rodzaju  zobowią­
zania.

Zarządzenia, o których m ó­
w im y  ustala ją, że w szystkie  
rozliczenia pieniężne będzie 
można obecnie przeprowadzać  
w  jednym  m iejscu —  albo w  
placówkach P K O , albo w  urzę­
dach pocztowych, ja k  kom u w y  
godniej.

—  Czy w  ajencjach P K O  w  
zakładach pracy —  również?

—  T A K  JEST. A je n cji takich  
m am y obecnie ok. 9 tys. W  
ajencjach P K O  w  zakładach  
pracy będzie można regulować  
gotówką lub  odpisem z  ksią-

Nowe urządzenia
d la  „G ry fii”

S Z C Z E C IŃ S K A  Stocznia Re­
montowa „ G ry fia ” w ykonuje  
w e w łasnym  zakresie poważną  
inw estycję —  ponton roboczy 
1 700-tonowy. Będzie on współ 
pracow ał z tzw . podnośnikiem, 
który  będzie w yprodukow any  
przez Gdańską Stocznię Remon 
tową. Podnośnik i ponton tw o ­
rzyć będą urządzenie pozw ala­
jące na odciążenie doków. W  
term in ie  późniejszym stoczni 
przybędą jeszcze dwa tak ie  pon 
tony, pozwalające na podnosze­
nie  s tatków  do 1 700 ton w agi 
w łasnej, wszystkie jednostki do 
klasy „Sołdek”.  (w it)

Pogoda nu dziś:
Z A C H M U R Z E N IE  duże, póź 

n iej przejaśnienia. Tem p. oko­
ło 10 st. W ia try  słabe, połud­
niowo-wschodnie. Jutro  —  bez 
większych zm ian.

żeczki P K O  opłaty za światło, 
gaz, na jem  loka lu , telefon, 
wczasy, ubezpieczenia oraz n a ­
leżności O RS i z ty tu łu  zobo­
w iązań podatkowych. Będzie  
można rów nież zarządzić p rze ­
kazanie pieniędzy do rą k  do- %
w olnej osoby w  innej m iejsco­
wości lub dokonanie przelew u  
na rachunek w  innym  banku.

P rzy  świadczeniach w  drodze  
odpisu z książeczki oszczędno­
ściowej, w  a jenc ji P K O  nie bę­
dą pobierane żadne opłaty m a­
nipulacyjne.

Obsługę rozliczeń ludności 
przy  pomocy książeczki oszczęd 
nościowej P K O  zaczyna stoso­
w ać ju ż  w  tym  miesiącu.

—  O  ile  nam  wiadom o, zarzą­
dzenia dotyczą rów nież rachuu  
ków  bieżących w  PKO?

—  T A K . W prow adzają nowe  
przy w ile je  dla posiadaczy ra ­
chunków bieżących w  P K O , któ  
rzy nie prow adzą działalności 
gospodarczej. W prow adziliśm y  
dla nich oprocentowanie oraz  
zw olniliśm y w łaścicieli rachun­
ków  od opłat m anipu lacyjnych  
i za d ruk i.

T e  n o w e  p rz y w ile je  p o w in n y  
w p ły n ą ć  n a  upow sze ch n ie n ie  posłu­
g iw a n ia  się ra c h u n k ie m  b ie żąc ym . 
M o żna  n ań  d o k o n y w a ć  w p ła t  b la n ­
k ie ta m i n a d a w c z y m i w  c a ły m  k r a ju  
i m o żn a , bez zg ła sza n ia  się do  k a s y , 
zarząd zać  p o k ry c ie  w s zys tk ic h  zo­
b o w ią zań  o ra z  z le ca ć  d o k o n y w a n ie  
p rze k a zó w  g o tó w k i d o  w s zys tk ic h  
m ie jscow ości w  c a ły m  k r a ju . M y ś lę , 
że n ie m a ło  osób będ z ie  zw ra c a ć  się  
do z a k ła d ó w  p ra c y  z d ys p o zyc ją , 
a b y  ich  z a ro b k i p rze le w a ć  n a  r a ­
c h u n k i b ieżące w  P K O .

M in . A lb re c h t  p o in fo rm o w a ł, i e  
o p ro ce n to w a n ie  « 'k ła d ó w  n a  ra c liu n  
k a c h  b ie żąc yc h  i z w o ln ie n ie  od o -  
p la t m a n ip u la c y jn y c h  i za d ru k i  
w p ro w a d za  się w  c a ły m  k r a ju  z  
d n ie m  1 s ty c zn ia  1SS? r .  Z  ty m  sa­
m y m  d n ie m , n a  życ zen ie  w ła śc ic ie ­
l i  ra c h u n k ó w  w a rs za w s k ic h . P K O  
ro zp o czn ie  w y d a w a n ie  sp e c ja ln y ch  
ks ią żec zek  c ze ko w yc h , k tó ry m i bę­
d z ie  m o żn a  re g u lo w a ć  n a leżnośc i 
za zak u p io n e  to w a ry  i usług i. N a ­
to m ia s t w  in n y c h  m ia s tac h  sp e c ja l­
ne c ze k i b ęd ą w y d a w a n e  w  te rm i­
n ie  p ó źn ie jszy m .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

s/s „ K o ln o ”  z  D a n ii  pod b a la ­
stem .

s/s „Je d n o ść  R o b o tn ic za ”  z  
D a n ii  pod b a las te m .

s/s „ S ła w n o ”  z D a n ii  pod b a­
la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ S k ie r k a ”  do  R o tte rd a m u  
v ia  G d y n ia  z  d ro b n icą .

m /s  „ Ś w ie t l ik ”  do Z a c h o d n ie j 
A n g li i  z d ro b n ic ą .

m /s „ K ra s n a l”  do F r a n c j i ,  I r ­
la n d i i  z d ro b n ic ą .

m /s  „ In a ” do  R o tte rd a m u  z  
ce b u lą .

m /s  „ N e re id a ”  do  S z w e c ji z  
d ro b n ic ą .

m /s ..N e r”  do  H e ls in b o rg  z  
d ro b n ic ą .

S E T N Y  R E J S  m /s „ Ś W IE T L IK ”

M o to ro w ie c  P o ls k ie j Żeg lug! 
M o rs k ie j m /s  „ Ś W IE T L IK ” za­
k o ń c z y ł sw ój se tny  re js  w  służ­
b ie  szczecińskiego a r m a to ra .  
S ta te k  o nośności 900 D W T  zo­
s ta ł zb u d o w a n y  w  1963 r .  w  S to ­
czn i im . K o m u n y  P a ry s k ie j w  
G d y n i i je s t  z a tru d n io n y  n a  l i ­
n ia c h  e u ro p e js k ic h  P Z M . S ta t­
k ie m  d o w o d z i k p t .  ż . w . K a z i­
m ie rz  S o c ik .

W  P O R C IE :

W C Z O R A J  m in ę ło  15 la t  od n -  
ru c h o m ie n ia  w  p o rc ie  szczeciń ­
s k im  taś m o w ca  w ę g lo w eg o  w  ba  
sen ie  G ó rn ic zy m , n a jw ię k s ze g o  
sp e c ja lis tyc zn eg o  u rzą d ze n ia  do  
p rz e ła d u n k u  w ę g ia  w  p o rta c h  
p o lsk ic h  i je d ne g o  z n a jw ię k ­
szych w  E u ro p ie . W  ty m  o k re ­
sie tsś m o w ie c  p rz e ła d o w a ł 
14 094 tys . to n  w ę g la . O becny  
p rz e ła d u n e k  ro c z n y  ty m  u rzą ­
d zen ie m  dochodzi do 1 800 tys . 
ton  ro c z n ie , a  n a jw y ż s z y  p rze ­
ła d u n e k  m ie s ię c zn y  p rz e k ro c z y ł 
227 tys . to n .
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D o m  P o ls k i w  N a k s k o v , m ie js c e , w  k tó r y m  k o n c e n tru je  s ię  ż y ­
c ie  k u l tu r a ln e  i  sp o łeczne P o lo n ii  z a m ie s z k a łe j w  m ie ś c ie  i  je g o  
o k o lic y .

POLSKA EM IGRACJA
w  D a n i i

(Korespondencja własna „Kariera")
E m igrac ja  polska w  D a n ii 

je s t stosunkowo n ieliczna. W e­
d ług  n iezbyt dokładnych da­
nych  z la t  trzydziestych, na 
k tó re  przypada nasilenie osad­
n ic tw a, liczba Po laków  w yno­
s iła  tu  około 10 —  12 tysięcy 
osób. Z d o ła li oni a ktyw n ie  
przystosować się do życia m iej 
scowego społeczeństwa. Nie  
spotkam y dzisiaj nikogo z o - 
statn iej generacji, k to  n ie u - 
m iałby  posługiwać się język iem  
duńskim . B ardzie j rozpow ­
szechnione jest zjaw isko od­
w ro tn e  —  synowie i córki em i 
g ran tów  nie zna ją  ju ż  języka  
swoich rodziców. Św iadczy to 
m iędzy  innym i o ca łkow itym  
w rośnięciu  P o laków  w  m ie j­
scowe społeczeństwo, o to le - 
rancyjności i  b raku  uprzedzeń  
D uńczyków  do przybyszów.

•Z drugiej strony, em igranci 
1 ich potom kow ie u trzym ują  
ożyw ione k on takty  z now ą Pol 
ską. O dw iedza ją  często k re w ­
nych w  s tarym  k ra ju , jako  tu ­
ryśc i b iorą coraz żywszy i licz  
niejszy  udzia ł w  rozm aitych  
wycieczkach.

N ie w ła ś c iw e  b y ło b y  tw ie rd ze n ie ^  
I ż  w  D a n ii  je s t  p o ls k a  m n ie jszo ś ć  
n a ro d o w a . U ro d z e n i t u ta j  P o la c y , 
lu b  w y ra ż a ją c  się t r a f n ie j  —  D u ń ­
c z y c y  p o lsk ie g o  p o ch o d zen ia , w ro ­
ś l i  c a łk o w ic ie  w  d u ń sk ą  społecz­
no ść  i  s ta n o w ią  j e j  część s k ła d o w ą . 
N a t u r a ln ą  k o n s e k w e n c ją  tego  
s tw ie rd z e n ia  je s t  ży c ze n ie , b y  ci, 
k t ó r z y  o p u ś c ili p o ls k ie  ziemne, 
szc ze g ó ln ie  G a lic ję  i  K o n g re s ó w k ę , 
w  la ta c h  p o p rze d za ją c y c h  p ie rw s zą  
w o jn ę  ś w ia to w ą , podczas te j  w o j­
ny i Po je j  z a k o ń c z e n iu , s ta li się 
w r a z  ze s w y m i p o to m k a m i in s p i­
r a to r a m i w s zec h stro n ne g o  ro z w o ju  
k o n ta k tó w  p o łs k o -d u ń s k lc h , w ię z i 
m ię d z y  d w o m a  są s iad a m i n a d b a ł­
ty c k im i .

T a k i to w łaśnie cel przyśw ie  
ca obecnie działalności Z w ią -  
k u  P olaków  w  D an ii. M a  on 
placów k i w  pięciu duńskich 
m iastach: N akskov, M aribo ,
Kopenhaga, Aalborg i Odense. 
N igdzie  jedn ak  organizacja nie  
je s t tak  aktyw na , ja k  w  N a k -  
skov.

N iedaw no odbyła się tu  uro ­
czystość 40-lecia działalności 
zw iązku . W  obchodach w z ią ł 
udzia ł am basador P R L  w  D a ­
n ii  R. Poleszczuk, liczn i dele­
gaci z Polski, przedstaw iciele  
duńskiego społeczeństwa oraz 
rzesze członków  zw iązku  z róż 
nych stron D an ii, zwłaszcza  
P o laków  osiadłych na L o lla n -  
d ii i  Falster.

W ięk szo ś ć  P o la k ó w  p rz y b y ła  do  
D a n ii  w  la ta c h  1902— 1929. W  po ­
c z ą tk o w y m  o k re s ie  b y ła  to  w  p rze  
w a ż a ją c e j m ie rz e  e m ig ra c ja  sezo­
n o w a  do p ra c y  w  c u k ro w n ia c h  i 
r .a  r o l i .  W  1914 ro k u , tu ż  p rze d  w y ­
b u c h e m  p ie rw s z e j w o jn y  ś w ia to ­
w e j ,  p rz e b y w a ło  w  D a n i i  12 500 Po ­
la k ó w . N a  s k u te k  w o jn y  zn ac zn a  
ic h  część u tra c iła  k o n ta k t  z k r a ­
je m  ro d z in n y m  i  p o że n iw s zy  się 
o s ia d ła  w  D a n ii .  P ie rw s z e  la ta  sta­
łe g o  p o b y tu  p o lsk ic h  e m ig ra n tó w  
pr D anó i b y ły  n a d e r t ru d n e . W p ły ­

n ę ło  n a  to  w ie le  c z y n n ik ó w :  a n a l­
fa b e ty z m , b ra k  n a le ż y te j zn a jo ­
m ośc i ję z y k a  d u ń s k ie g o . E m ig ra n ­
c i t r z y m a li  się  w te d y  n a u b oczu  
w s z e lk ic h  ru c h ó w  s p o łe czn y ch .

Stosunki panujące w  w ię k ­
szości gospodarstw ro lnych nie  
by ły  d la P o laków  najlepsze —  
nie b y li oni tra k to w a n i na 
rów nej stopie z pozostałym i ro 
botn ikam i. W krótce  ukazała  
się „Ustaw a dla P o laków ”. Re  
gulow ała ona stosunki pracy  
dla cudzoziemców. Do w y d a ­
nia te j ustawy p rzyczyn ili się 
przede w szystkim  duńscy so­
cjaliści, k tórzy  s ta ra li się na­
kłon ić organizacje p a rty jn e  do 
udzielania Polakom  pomocy.

S ta n  te n  n ie  t r w a ł  je d n a k  d łu ­
go, g d y ż  P o la c y  sa m i p o c zę li się  
o rg a n iz o w a ć . W  1918 ro k u  p o w s ta ł 
Z w ią z e k  P o ls k ic h  K a to lik ó w  w  
S k a n d y n a w ii, k t ó r y  o b ra ł sob ie  za 
ce l s k u p ie n ie  w  s w yc h  szeregach  
P o la k ó w  w s zę d z ie  t a m , g d z ie  ic h  Licz 
b a p rz e k ra c z a ła  6 osób. B y ła  to  
o rg a n iz a c ja  n a w s k ro ś  k a to l ic k a  i  
k o n s e rw a ty w n o  -  n a c jo n a lis ty c z n a .  
N ie  z n a la z ła  ona p o d a tn e g o  p o d ło ­
ż a  do  ro z w o ju , d la te g o  też  ta 
p ie rw s za  p ró b a  zo rg a n iz o w a n ia  P o ­
la k ó w  za k o ń c zy ła  się f ia s k ie m  po 
n ie s p e łn a  trz e c h  la ta c h .

P ow tórne ożywienie pracy  
organizacyjne j, i  to w  fo rm ie  
znacznie lep ie j przystosowanej 
do w aru n k ó w  duńskich, d a tu ­
je  się od roku  1925. I  znowu  
in ic ja ty w a  pow ołan ia Zw iązku  
P olaków  w  D a n ii zrodziła  się 
w  Nakskov, skąd zaczęła się w  
szybkim  tem pie rozszerzać.

J O H N  M A D S E N

WSPÓŁPRACA GOSPODARCZA
Polski i Związku Radzieckiego

„Podstaw ą naszych sukcesów w  dziedzinie zm ian s tru k tu ry  k ic h  sąs iad ó w  o trz y m a m y  s ta lo w -  
eksportu jest wszechstronny ro zw ó j stosunków z k ra ja m i so- " ^ , i ^ nwertorową dla HuŁy 
c ja listycznym i. W łaśnie w  tych k rajach  zna jd u jem y chłonne R ó w n o cze śn ie  s ta le  ro z w ija  s ię  
ry n k i zbytu  na nasz sprzęt inw estycy jny  oraz inne gotowe e k s p o rt  p o ls k ic h  m a szy n  i  u rz ą -  
l  o w a ry  przem ysłow e. Szczególną ro lę  odgryw a pod tym  w zg lę- onRjuż
dem nasz na jw iększy  partner handlow y —  ZS R R  . naszego  e k s p o rtu  w  ty c h  b ra n ża c h .

a w  n a s tę p n y m  o k re s ie  je szc ze b a r
S tw ie rd z e n ie  to , z a w a r te  w  r e fe -  lo s tro n n e j w y m ia n y  h a n d lo w e j, d z ie j w z ro ś n ie  (1966—70 do  s u m y  

’•a c ie  B iu ra  P o lity c z n e g o  n a V  D z iś  s to s u je m y  ta k ż e  in n e  fo rm y  10,6 m łd  z ł  d e w .). P o ls k a  d o starc za  
P le n u m  K C  P Z P R , i lu s tr u je  d o n io - w s p ó łd z ia ła n ia . N p . za o p a trz e n ie  y .S R R  m . in . s ta tk i, f a b r y k i  p ły t  
słość go sp o d arc zą n as zyc h  sto su n - n aszego  ro ln ic tw a  w  n a w o z y  p o - p ilś n io w y c h , k o p a r k i ,  u rz ą d z e n ia  
k ó w  h a n d lo w y c h  z Z S R R . N a  la s o w e  ro z w ią z u je m y  w e  w s p ó ł-  g ó rn ic ze  i  w a lc o w n ic z e , ta b o r k o -  
p ie rw s z y  k r a j  s o c ja liz m u  p rz y p a d ło  p ra c y  z Z S R R , g d z ie  n a  B ia ło ru s i le jo w y , s i ln ik i w y s o k o p rę żn e  itd .  
b o w ie m  w  r o k u  1965 b lis k o  96 p ro c . p rz y g o to w y w a n e  są do  e k s p lo a ta -  C o ra z  w ię k s z e  zn ac zen ie  m a  
łą c z n e j w a rto ś c i p o lsk ie g o  e k s p o r-  c j i  p rz y  w s p ó łu d z ia le  P o ls k i z ło ża  ro z w ó j k o o p e ra c ji i  s p e c ja liz a c ji  
tu , w  ty m  p ra w ie  52 p ro c . n as ze- so li p o ta s o w e j. P o ls k a  p o k ry w a  p rz e m y s łó w  ró żn y c h  b ra n ż  o ra z  o r -  '  
go  e k s p o rtu  m a szy n  i  u rzą d ze ń . część k o s z tó w  o ra z  d o s ta rc zy  m a - g a n iz a c j i  n a u k o w o -b a d a w c z y c h  P o l  

R ó w n ie  o g ro m n e  z n a c ze n ie  p o - szy n  i  u rzą d ze ń  za 70 m in  r u b l i ,  s k i i  Z S R R . D o ty c z y  to  m . in .  p rze  
s iad a  im p o r t  ze  Z w ią z k u  R a d z ie c - O trz y m a  n a to m ia s t w  1970 ro k u  600 m y s łu  sto czn iow eg o , p rz e m y s łu  
k ie g o . M . in . 35 p ro c . s p ro w a d za - tys . to n , a  w  1975 — m il io n  to n  p ó łp rz e w o d n ik ó w , ś ro d k ó w  a u to -  
n y c h  z z a g ra n ic y  su ro w c ó w  n ie -  ty c h  w y s o k o  s k o n c e n tro w a n y c h  n a m a ty k i,  p ro d u k c ji  m a szy n  p a p ie r -  
zb ę d n y c h  d la  n as ze j g o sp o d ark i —  w o zó w . Z S R R  d o s ta rc z y m y  ta k ż e  n ic z y c h  itd .
p o ch o d z i z  Z S R R . W  u b ie g łe j 5 - s e rię  m a s zy n  i  u rzą d ze ń  do w y t -  P o ls k a  i  Z S R R  n a le ż ą  do  o rg a -  
la tc e  s p ro w a d z iliś m y  ze  Z w ią z k u  w ó rn i k w a s u  s ia rk o w e g o , k tó r e  n iz a c ji  In t e r  m e ta l”  w  ra m a c h  
R a d z ie c k ie g o  8,2 m in  to n  ro p y  n a - s ta ją  się  ju ż  n aszą s p e c ja ln o ś c ią . k ló r e i  k r a jó w  s o c ja lis ty c zn y c h  
f to w e j (¡00 p ro c . im p o r tu ),  9,3 m in  W ie lc e  k o rz y s tn e  b ęd ą ta k ż e  d la  p ro w a d z i w y m ia n ę  w y ro b ó w  h u tn i-  
to n  p ro d u k tó w  n a f to w y c h  (74 p ro c . P o ls k i d o s ta w y  ra d z ie c k ie g o  g a zu  CZy Ch  i  w y k o rz y s tu je  w z a je m n ie  
im p o rtu ) i  34,1 m in  to n  ru d y  ż e -  z ie m n e g o  d la  k o m b in a tu  n a w o z ó w  w o ln e  a k tu a ln ie  m o c e  w y tw ó rc z e  
la z a  (80 p ro c . im p o r tu ).  W  b ie -  a zo to w y c h  w  P u ła w a c h , a w  p r z y -  D z ie k i te j  o rg a n iz a c ji zw ię k s za  się  
z ą c e j 5 - la tc e  d o s ta w y  te  będ ą  szłosci i  d la  k o m b in a tu  c h e m ic z - p ro d u k c ję  d e f ic y to w y c h  a s o rty m e n  
zn a e zn ie  w ię k s ze . S a m e j t y l -  nego w  T a rn o w ie . tó w  o ra z  w  c o ra z  w ię k s z y m  stop­
k o  re p y  n a f to w e j d o starc zy  n am  N ie z a le ż n ie  od  tego  w  t ra k c ie  r e -  n iu  w p ły w a  n a k o o rd y n a c ję  in w e -  
Z S R R  26 m in  to n  p ro d u k tó w  n a -  a n z a c j i  z n a jd u ją  się  d w ie  w ie lo -  s f y c j i  i  p la n ó w  p ro d u k c ji  h u tn ic tw a  
f to w y c n  i,3 m in  to n . g a zu  z ie m - le tn ie  u m o w y  o  ra d z ie c k ie j w s p ó ł-  za in te re s o w a n y c h  p a ń s tw . T e  sa -  
n ego  6,1 m in  to n  i  ru d y  że la  za p o -  p ra c y  w  za k re s ie  p o s zu k iw a ń  ro p y  m e  k r a je ,  a  w ś ró d  n ic h  P o ls k a  i  
r-.a<l 4» m in  to n . P o n a d to  im p o r tu -  n a f to w e j i  g a zu  z ie m n e g o  w  P o l-  Z S R R  p o w o ła ły  do  ży c ia  o rg a n iz a -  
je m y  ze z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  ta k  sce  o ra z  w  ro z w o ju  p rz e m y s łu  g ó r -  c ję  w s D ó to rac y  p rz e m y s łu  ło ż y -  
w a z n e  s u ro w c e  Jak r u d y  m a n g a - n ic zo -h u tn ic ze g o  m ie d z i. N a  w a -  sk o w e go .
n o w e  i  c h ro m o w e , s u ró w k ę , w y ro -  r u n k a c h  k r e d y to w y c h  o t r z y m u je -  S p o ś ró d  in n y c h  fo rm  pod ak o -ra -  
o y  w a lc o w a n e , m e ta le  k o lo ro w e  m y  m a s z y n y , ś ro d k i tra n s p o r tu , a  d z ie c k ie j w s p ó łp ra c y  ek o n o m ic zn e j 

. , . ta k ż e  s p e c ja lis tó w , k tó rz y  p o rn a- w s p o m n ijm y  je s zc ze  o w y m ia n ie
W a ż n y c h  s u ro w c ó w  do starc za  g ają  w  sz.k o le n iu  n aszych  k a d r . d o k u m e n ta c ji te c h n ic zn y c h  p ro je k -  

^ ln - w  Z w ią z e k  R a d z ie c k i je s t  n as zy m  tó w  in w e s ty c y jn y c h , ry s u n k ó w  m a
5' If . tC<;  b<?d z ie i" y  d o s ta r-  n a jw ię k s z y m  d o s ta w c ą  m a s zy n  i  szy n  i  u rzą d ze ń , d o k u m e n ta c ji i  r e  

?nnCt £ oc^n ie - 4'8 n*1”  ton  w ę g la , urząci ze ń  in w e s ty c y jn y c h , k tó ry c h  f e r a tó w  n a u k o w o -b a d a w c z y c h . O -  
k o k s u  h u tn ic ze g o , a  d o s ta w y , p o d o b n ie  Ja k  su ro w c ó w , g ro m n e  z n a c z e n ie  p o s ia d a  ta k ż e  

p o n a d to  sod ę , cyn k ,  ś r o d k i o ch ro - co ra z  b a rd z ie j ro s n ą . Z S R R  d o s ta r -  w y m ia n a  i  w z a je m n a  p o m o c w  
k L »  b a r w n ik i  l  m n e  cn e rm - cza naTn o g ro m n y  w a c h la rz  tego  s z k o le n iu  n a u k o w c ó w  1 s p e c ja łi-
ł ta n a ‘ ę p rzę tu . M .  in .  o d  n aszych  ra d z ie c -  s tó w  ró ż n y c h  d z ie d z in . (B . R .)

W y m ia n a  s u ro w c ó w  m ię d z y  P o l­
sk ą  a  Z S R R  m a  p o w a żn e  zn ac zen ie. t m a  p e w a ż i
n ie  t y lk o  gosp o d arc ze . Id z ie  o to , 
ż e  w  te n  sposób —  za g a d n ie n ie  to  
d o ty c z y  ta k ż e  in n y c h  eu ro p e js k ic h  
k r a jó w  s o c ja lis ty c z n y c h  — m ożna  
b a rd z ie j k o rz y s tn ie  gospodarow ać  
n a k ła d a m i in w e s ty c y jn y m i na p ro ­
d u k c ję  su ro w c ó w , k tó r e  n ie  p rz y ­
n oszą k o rz y ś c i ek o n o m ic zn y c h  ta k  
szy b ko , ja k  b u d o w a  p rze m y s łó w  
p rz e tw ó rc z y c h .

S zc zeg ó ln ie  c h a ra k te ry s ty c z n y  
je s t  d la  te j  s p ra w y  ro z w ó j p rze ­
m y s łu  p e tro c h e m ic zn e g o , k t ó r y  w  
P o lsce , N R D , C z e c h o s ło w a c ji i  na  
W ę g rze c h  o d b y w a  się w  o p arc iu  
o d o s ta w y  ra d z ie c k ie j ro p y  ru ro ­
c ią g ie m  „ P r z y ja ź ń ” . O g ro m n e  zna­
cze n ie  p o sia d a ta k ż e  i  u tw o rz e n ie  
w sp óln eg o  b a n k u  e n e rg etyc zn eg o  
d la  ra d z ie c k ie j U k r a in y ,  Czecho­
s ło w a c ji, N R D , W ę g ie r  i  R u m u n ii,  
a  w k ró tc e  ta k ż e  B u łg a r i i .  D z ię k i  
te m u  w s p ó ln e m u , b a rd z ie j ra c jo ­
n a ln e m u  g o s p o d a ro w a n iu , m . in . 
nasz k r a j  m ó g ł o g ra n ic z y ć  koszto­
w n e  n a k ła d y  n a  ro z w ó j e n e rg e ty ­
k i .

A le  w s p ó łp ra c a  go sp o d arc za p o l­
s k o -ra d z ie c k a  d a w n o  ju ż  p rz e k ro ­
c z y ła  fa z ę  b a rd z o  o ż y w io n e j i  w ie -

G w a łto w n e  b u rz e  p o łączone  
z  d u ż y m i o p a d a m i deszczu, 
k t ó r e  n a w ie d z iły  o s ta tn io  P ó ł­
w y se p  A p e n iń s k i, są p rz y c z y ­
n ą  k a ta s tro fa ln y c h  p o w o d z i w e  
W ło sze ch . S zc zeg ó ln ie  d o tk n ię ­
t y  k a ta k liz m e m  je s t  re jo n  F lo ­
re n c j i ,  g d z ie  p o z io m  w o d y  w  
m ie ś c ie  siega do w ysokości 
k i lk u  m e tró w .

N a  z d ję c iu :  sa m o c h o d y  zno­
szone p rz e z  rz e k ę  A rn o , k tó ­
ra  w y la ła  n a  u lic e  F lo re n c ji 
p a ra liż u ją c  c a łk o w ic ie  ru c h  
k o ło w y  w  m ie śc ie .

C A F

Z dnia na dzień

PRZED WYBORAMI W USA
Czy e fekty  a z ja ty c k ie j po­

dróży prezydenta Johnsona, je  
że li w  ogóle o efektach  można  
m ów ić, przysporzą głosów p a r­
t i i  dem okratycznej w c w torko  
w ych w yborach do Iz b y  Repre  
zentantów , części senatu i  
części c iała gubernalorskiego  
w  U SA? Czy wygłaszane w  od 
w icdzanych stolicach frazesy  
zdołają  zjednać przeciw ników  
w ojny  w ietnam skie j, a zapo­
w iedź dalszej eskalacji —■ 
zwiększyć poparcie tych, k tó ­
rzy  dotychczasowy sposób pro 
w adzenia te j w o jny  uw aża ją  za 
zby t „łagodny”?.

N ie  sposób przesądzać o ty m  
przed w yn ik iem  w yborów . Sam  
Johnson ostrzegał przed w y ­
jazdem , by n ie  „spodziewać się 
cudu”. A  zresztą, ja k  zw ykle  
w  w yborach na pó łm etku  p re ­
zydenckiej kadenc ji byw a, na 
plan pierw szy w  kam pan ii w y  
suw ają  się n ie spraw y zagra­
niczne, lecz problem y p o lity k i 
w ew nętrzne j.

A  w  te j w łaśnie dziedzi­
nie w ia tr  w yraźn ie  w ie je  par­
t i i  dem okratycznej w  oczy —  
co w  dużej m ierze zresztą jes t 
pośrednim  rezu lta tem  przedłu­
żającej się agresji am erykań­
skie j w  A z ji P id .-W sch o d n ie j 
O byw ate le  am erykańscy odda­
dzą bow iem  swrojc głosy w  sy­
tuac ji, gdy n ic  ty lko  rośnie co 
raz bardzie j lis ta  s tra t w  W ie t 
namie, ale gdy pogłębia się in ­
fla c ja , skaczą ceny i  koszy­
czek gospodarski niepokojąco  
się kurczy.

D rug im  w ażnym  problem em  
jest kw estia  rasowa, k tó ra  w y  
raz iła  się w  miesiącach letn ich  
k rw a w y m i starciam i m iędzy  
ekstrem istycznym i segregacjom  
stam i i doprowadzoną do roz­
paczy ludnością m urzyńską. W  
w yn ik u  w zb iera jące j fa l i  w y ­
stąpień M u rzy n ó w  ruszyły  do 
ataku  w  tzw . b ia łym  rykoszecie  
siły  n ienaw iści rasow ej, a  w e  
w stępnych w yborach odnieśli, 
w  n iektórych  stanach, zw ycię­
stwo n a jb ard z ie j zaciekli r a -  
siści obu p a rtii.

Jak  w yn ik a  z ostatnich an­
k ie t 75 proc. —  wobec 50 proc. 
przed dw om a la ty  —  A m e ry ­
kanów  uw aża obecne —  tak  
przecież żółw ie tem po „zrów ­
nyw an ia  p ra w  obyw atelskich” 
za zbyt pospieszne. M om ent 
ten gra bardzie j przeciw ko  
p a rtii dem okratycznej an iże li 
republikańskiej, a wszystko ra  
zem obniża popularność demo­
k ratycznej a dm in is trac ji u k li ­
en te li w yborczej.

Że  B ia ły  Dom  zdaje sobie z 
tego niepokojącego d la  niego 
trendu spraw ę, świadczy m .in. 
i to, że prezydent Johnson u -  
znał za w skazane nie ry zyk o ­
w ać własnego au to ry te tu  i  zre  
zygnow ał z zakończenia roz­
poczętej u progu jesieni tra ­
d ycy jne j ru n d y  przedw ybor­
czej po stanach U S A . (jr)

Mikromagnetofea
R a d z ie c k i p rz e m y s ł e le k tro n ic z n y  

u ru c h o m ił p ro d u k c ję  m ik ro m a g n e -  
to fo n ó w  „K o m et-20 6”  o w a d ze  3 k g  
i  w y m ia ra c h :  225x220x70 m m . W y ­
p ro d u k o w a n o  p ie rw s z e  30 000 a p a ­
ra tó w . (e t)
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Seiić
czy n e s o lić ?

i D o  z im y  je szc ze d a le k o , a le  
p rze d s ię b io rs tw a  oczy szc zan ia  

* m ia s t p rz y g o to w u ją  się  ju ż  do  
a k c j i  u s u w a n ia  śn ieg u  i zapo ­
b ie g a n ia  g o ło le d z i. G w a łto w n y  
ro z w ó i ru c h u  k o łow eg o  spra­
w i ł ,  że zw ię k s z y ła  się często­
t liw o ś ć  w y p a d k ó w  sp o w o d o w a­
n y c h  ś lizg a w ic ą . C h cą c  opa­
n o w a ć  s y tu a c ję  n a  d ro g a c h , po  
s y p y w a n o  je  d o ty ch c zas  p ia ­
s k ie m , ż w ire m , t ro c in a m i, po­
p io łe m , d o d a ją c  do  ty c h  sub­
s ta n c ji n ie k ie d y  so le c h lo rk u .  
C zasem  b y ła  to  n a w e t czysta  
sól, p rzys p ie sza jąc a  to p n ie n ie  
lo d u . A le  sól n is zczy g le bę , 
o b u w ie , o g u m ie n ie  p o ja zd ó w . 
P o w o d u je  k o ro z ję  i je s t  „ w r o ­
g ie m  n r  1”  p rz y d ro ż n y c h  
d rz e w  i ro ś lin n o śc i o ra z  z ie le ­
n i m ie js k ie j.  F a c h o w c y  s to ją  
w ię c  p rze d  d y le m a te m : so lić  
c zy  n ie  solić?

S tan o w c zo  n ie  so lić . C h y b a , 
że w y tw o r z y  się  n a d rogach  

f szczegó ln ie  n ie b e zp ie c zn a  sy -  
; tu a c ja . A  w ó w c zas  m o żn a  • >- 
j b o w ać  ta k ic h  p re p a ra tó w  ja k  
I J ro z tw ó r  c h lo rk u  m a gn e zu . S to -  
1 so w a n y  za g ra n ic ą  (m l in . w  
V N R D ) ro z tw ó r  te n  posiada sze- 
I  re g  za le t, ta k ic h  ja k :  n ie w ie l-  
I  k i  w p ły w  na k o ro z ję  p o ja z -  
1 d ó w . b ły s k a w ic z n e  i s k u te c zn e  
I d z ia ła n ie , sk u te czn ie js ze  od in  
i n yc h  m a te r ia łó w  szo rs tk ic h , 
i N ie  n a le ż y  go  je d n a k  —  z d a -  
] n ie m  za g ra n ic zn y c h  s p c c ja li-  
j s tó w  — stosow ać do l ik w id a c ji  

1 zasp ś n ieżn yc h . P o d o b n ie  ja k  
(n ie  n a le ż y  d o  tego  ce lu  u ż y -  
¡w ać  so li. (T o k .)

i Do znanych p ra w  należy  
'tw ierd zen ie  o m ożliwościach i  
ro li m łodych inżyn ierów , tech­
n ikó w  i robotn ików  w e w p ro ­
w adzan iu  do naszego przem y­
słu współczesnej technik i i no­
woczesnej m yśli technicznej.

S praw ą n iem n ie j znaną, ale  
ju ż  znacznie rzadzie j dyskuto­
w aną  jest problem  udzia łu  m ło  
dych w  organizow aniu i insp i­
row aniu  nowoczesnej p ro d u k ­
c ji i technologii. Rzeczą godną 
zastanow ienia jes t np. co 
n a jm n ie j skrom ny udzia ł m ło ­
dzieży w  pracach s tow arzy­
szeń technicznych N O T , a ta k ­
że w  społecznym ruchu postę­
pu technicznego i w ynalazczoś  
ci w  zakładach produkcyjnych.

M a ło  przekonyw ające są a r ­
gum enty o b raku  zaintereso­
w an ia  ze strony m łodzieży ro ­
botniczej tą  p rob lem atyką. 
M ożna m ów ić raczej o b raku  
w iększej troski o te spraw y w  
program ach działania organ i­
zacji technicznych, zw iązków  
zawodowych i organizacji m ło ­
dzieżowych. Głębsza analiza  za 
angażow ania m łodzieży w  p ro ­
blem y nowoczesnej technik i 
m ogłaby stać się n iew ą tp liw ie  
w dzięcznym  polem do d z ia ła ­
n ia  d la  tych organizacji w  na ­
szym w ojew ództw ie .

Realne m ożliwości podjęcia  
konkretnych  k roków  dla zw ró  
cenią uw agi na szerszą popula  
ryzac ję  spraw  technik i wśród

m łodych chcielibyśm y z ilustro ­
w ać przykładem  interesującej 
in ic ja ty w y , k tórą  odnotow aliś­
m y przed k ilk u  dniam i.

B yło  n ią  zaw arte  29 paździer 
n ika  b r. porozum ienie m iędzy  
Zarządem  W ojew ódzkim  ZM S , 
W ojew ódzkim  O środkiem  In ­
fo rm a c ji N aukow o-Technicznej 
i Ekonom icznej oraz szczeciń­
skim  ośrodkiem B iu ra  Zbytu  
O brab iarek  o w zajem nej współ 
pracy. Chodzi tu w łaśnie o sze 
roko pojętą w spółpracę w  po­
budzeniu zainteresowania m ło ­
dych inżyn ierów , techników  i

robotn ików  problem am i postę­
pu technicznego, zakładow ej 
wynalazczości i wspólzawodnic  
tw a  pracy. Każda ze stron 
podpisujących porozum ienie  
p rzy ję ła  na siebie konkretne  
zobowiązanie podjęcia okreś­
lonych fo rm  pracy w  tym  k ie ­
runku.

Z M S  np. p rzez swe ogniwa te 
renow e i p laców ki oświatowe  
podejm ie w prow adzanie  tem a­
ty k i nowoczesnej technik i do 
program u szkolenia, zarówno  
na specjalistycznych kursach

k w a lifika c y jn y ch  ja k  i  obo­
zach.

Ośrodek in fo rm a cji nauko­
w o-technicznej zorganizuje  w 
najb liższym  czasie bazę t. zw. 
m ałe j po lig ra fii, k tó ra  um o­
ż liw i prow adzenie działalności 
w ydaw nicze j.

Bardzo konkretną  pomocą i 
jednocześnie gotowy kierunek  
działania zaproponował ośro­
dek m ontażu i w ypożyczania  
uniw ersalnych przyrządów  skła 
danych —  będący placów ką  
B iura  Zbytu  O brab iarek .

Jedną z głównych bolączek  
nowoczesnej technologii m ałe ­

go naw et zakładu produkcyjne  
go jes t w prow adzenie w łaści­
wego, taniego i wygodnego w  
użyciu oprzyrządow ania.

Od dłuższego czasu w  wyso 
ko uprzem ysłowionych k rajach  
toczy się bata lia  o m aksym alne  
uproszczenie i jednocześnie uni 
wersalność przyrządów  i narzę  
dzi do np. obróbki skra w a ­
niem . Każdy szef p rodukcji i 
k ie ro w n ik  narzędziow ni w ie  
dobrze ile  m ateria łów  i  robo­
cizny trzeba zużyć na w yk o n a ­
nie różnego rodzaju  w y k ro jn i-

ków , tłoczników  i fo rm  po­
trzebnych do oprzyrządow ania  
niew ielk iego naw et elem entu  
technologicznego.

O grom nym  u łatw ien iem  i 
znacznym  przyspieszeniem  pro  
dukcji są un iw ersalne p rzy rzą ­
dy składane znane dobrze prze  
m yślow i, choćby najbliższych  
naszych sąsiadów —  ZS R R  i 
N R D . —  A u  nas? Zupełnie  
głucho o tego typu rozw iąza­
niach. G dybyśm y zapyta li dziś 
niejednego technologa n a j­
w iększych szczecińskich z a k ła ­
dów produkcyjnych o takie  uni 
w ersalne przyrządy, o trzy m ali­
byśmy z pewnością odpowiedź 
de likatn ie  mówiąc... w y m ija ją ­
cą.

Oczyw iście tłem  te j p u b lika ­
c ji jest nie zw racanie uwagi 
inżyn ierom  na najnowsze roz­
w iązan ia  techniczne. F ra g n ie - 
m y jedyn ie  zw rócić uwagę ja k  
ogromne rezerw y k ry jące  się 
w  popularyzacji postępu tech­
nicznego w łaśnie wśród m ło ­
dych, na ogół n a jb ardzie j rzu t 
kich i b łysko tliw ych  organiza­
torów  produkcji.

Dobrze się w ięc stało, że 
pierw sza próba została ju ż  pod­
jęta . Chcielibyśm y, aby ta  
pierw sza jaskó łka  uczyniła  
praw dziw ą  wiosnę. A  podobno 
gdy chodzi o wiosnę, to n a j­
bardzie j m ożna liczyć na m ło ­
dych.

K . K U L IG

Lekarz — dejman ?

Eskulapi n a  s ta tk a c
W zo re m  P o ls k ich  L in i i  O c ea n icz ­

n y c h  n a  n ie k tó re  s ta tk i P 2 M  z a -  
m u s tro w a n o  le k a r z y . P rz e d s ię b io r ­
s tw o  o trz y m a ło  12 e ta tó w  le k a r ­
s k ic h , w  ty m  d w a  ty p u  „ r o t a c y j­
n ego” , w y k o rz y s ty w a n e  p rz e z  le ­
k a r z y  p rz y c h o d n i p o r to w e j i p r z y ­
c h o d n i p rz y z a k ła d o w e j. I .e k a rz e  
p ły w a ją  p rzed e  w s zy s tk im  n a  d u ­
ży c h  s ta tk a c h , n a  k tó ry c h  w  sk ła d  
za łó g  w c h od zą  p r a k ty k a n c i P S M  
o ra z  n a  d łu ższy ch  lin ia c h .

O b o w ią z k i le k a rz a  o k rę to w e g o  są 
ro z lic z n e . P o z n a jm y  je  choć w  
S k ró cie . A  w ię c  m u s i zn ać  stan  
s a n ita rn y  s ta tk u  i z d ro w o tn y  z a ­
ło g i. A s y s tu je  p rz y  p o b ie ra n iu  ż y w  
ności i w o d y . P o za  ś w ia d c ze n ia m i 
ty p o w o  le k a rs k im i i z a b ie g o w y m i 
w y k o n u je  k o n tro le  s a n ita rn e  co 
h a jm n ie j d w a  ra z y  w  ty g o d n iu , 
s p ra w d z a ją c  k u c h n ie , m a g a z y n y  
ży w n o ś c io w e  i ła d o w n ie , l e k a r z

Jiro w a d z i p o n ad to  d z ia ła ln o ś ć  o św ia  
o w o -s a n ita rn ą , d o sto so w u ją c  te m a ­
t y k ę  do  a k tu a ln e j s y tu a c j i, szk o li 

zało gę w  zak re s ie  p ie rw s z e j po m o cy  
w  n a g ły c h  w y p a d k a c h . D w a  ra z y  
w  ty g o d n iu  p ro w a d z i n a s łu ch  k o -  
fn u n ik a tó w  M ię d z y n a ro d o w e j O r ­
g a n iz a c ji Z d ro w ia  w  G e n e w ie . U -  
c ze stn ic zy  co d z ie n n ie  w  u k ła d a n iu  
m e n u , zw ra c a ją c  u w a gę  n a ró żn o ­
rodność p o s iłk ó w  i ic h  w p ły w  n a  
zd ro w o tno ś ć  za ło g i.

Podczas p o b y tu  w  o b cych  p o rta c h  
le k a r z  o k rę to w y  je s t  o d p o w ie d z ia l­
n y  za  s k ie ro w a n ie  ch o re g o  m a ry n a ­
rz a  do  p la c ó w e k  s łu żb y  z d ro w ia ,  
u d z ie la  ta k ż e  p o m o cy  za ło go m  in ­
n y c h  p o lsk ic h  s ta tk ó w .

P rze d  p o w ro te m  s ta tk u  do k r a ju  
s p ra w d za  stan  z d ro w ia  za ło g i a  ta k  
że p rz y g o to w u je  o d p o w ie d n ie  sp ra ­
w o zd a n ie  z re js u . D o  o b o w ią zk ó w  
le k a rz a  o k rę to w e g o  n a le ż y  ró w n ie ż  
o rg a n iz o w a n ie  h o n o ro w eg o  k r w io ­
d a w s tw a .

— W  ciągu  3 -m ie s ięc zn eg o  r e j ­
su — p o w ie d z ia ł n am  d r  H e n ry k

K R Z Y W IC K I ,  k ie r o w n ik  p rzy c h o d ­
n i p rz y z a k ła d o w e j P 2 M ,  k t ó r y  saim 
w ie lo k ro tn ie  p e łn i ł fu n k c ję  le k a rz a  
o k rę to w e g o  — u d z ie la  się o ko ło  
300 p o ra d . J a k  w y n ik a  z n aszych  
ó b s e rw a c ji p o b y t  le k a rz y  n a s ta t­
k a c h  je s t  b a rd zo  p o ż y te c z n y  p rz e ­
de w s z y s tk im  z p u n k tu  w id z e n ia  łc  
k a rs k ie g o , z a g w a ra n to w a n a  je s t  
o p ie k a , k t ó r e j  n ie  je s t  w  stan ic  
za p e w n ić  n a j le p ie j z o r ie n to w a n y  w  
ty c h  z a g a d n ie n ia c h  I I  o f ic e r . L e ­
k a r z  m o że  ta k ż e  w  k a ż d e j c h w ili 
u d z ie lić  d ro g ą  ra d io w ą  p o ra d  z a ­
ło d ze  in n e g o  p o lsk ie g o  s ta tk u . P o ­
n a d to  w  g rę  w c h o d zą  s p ra w y  e k o ­
n o m ic zn e  — za  g ra n ic ą  p o ra d a  le ­
k a rs k a  k o s z tu je  od 5 d o la ró w  
w z w y ż . 1 w re s zc ie  t rz e c ią  s p ra w ą  
je s t  p e rm a n e n tn a  k o n t ro la  s ta n u  
zd ro w o tn o ś c i za ło g i, a ta k ż e  m o ż ­
liw o ś ć  o b s e rw a c ji p rz y c z y n  ta k ie ­
go s ta n u , w y s u w a n ia  w n io s k ó w  i 
p o d e jm o w a n ia  d z ia ła ln o ś c i p ro f i la k ­
ty c z n e j.

Z d a n ie m  naszego ro z m ó w c y  n ie  
m a  p o trz e b y  z a tru d n ie n ia  le k a rz y  
n a  k r ó tk ic h  lin ia c h , d łu g ie  re js y  
w y m a g a ją  n a to m ia s t ic h  obecności. 
D la te g o  też  lic z b a  12 e ta tó w  je s t  
n ie w y s ta rc z a ją c a . W y s tę p u ją  te ż  in ­
n e  tru d n o ś c i. N ic  m a  z b y t  w ie lu  
le k a r z y  d e c y d u ją c y c h  się ze rw a ć  
co n a jm n ie j  na 2 la ta  z d o ty c h ­
czasow ą p r a k ty k ą , k o n ta k ta m i z a ­
w o d o w y m i i  to w a rz y s k im i. P o n a d ­
to  czas z a ła tw ia n ia  a n g a żu , t r w a ­
ją c y  n ie ra z  p ó ł ro k u , je s t  za d łu ­
g i. Id e a ln y m  ro z w ią z a n ie m  b y ło b y  
s tw o rz e n ie  re z e rw y  le k a rz y  p ra c u ­
ją c y c h  w  le c z n ic tw ie  o tw a r ty m , a 
p o s ia d a jąc yc h  k s ią że c zk i ż e g la rs k ie  
i  p ra w o  m u s tro w a n ia . P o s ia d a n ie  
ta k ie j  re z e rw y  le k a rz y  — d e jm a n ó w  
u ła tw i ło b y  zn a c zn ie  p ra c ę  i w  p rzy  
śzłości p o m o g ło b y  ro zsze rzy ć  o p ie ­
kę  le k a rs k ą  n a  w ię k s z ą  lic zb ę  s ta t­
k ó w .

E D . W IT U S Z  Y Ń S K I

O p-art na schodach.

$  Im bardziej
wykształceni rodzice 

$  Od dziewcząt 
wymaga się więcej

Począwszy od wyższych klas  
szkół podstawowych nasze dzie 
ci m ają  wolnego czasu w łaści­
w ie  n iew ie le . Po powrocie do 
domu odrabianie lekc ji, często 
pomaganie w  zajęciach domo­
wych. Ale istnieje jeszcze inna  
grupa zajęć stałych, k tóre  choć 
nie wchodzą w  zakres obow iąz­
ków  uczniowskich, jedn ak  pod­
ję te  dobrowolnie, sta ją  się n im i 
faktycznie.

S k o rz y s ta jm y  z w y n ik ó w  badań  
o p u b lik o w a n y c h  p rze z  Iz a b e llę  C ia -  
p alę  w  je d n y m  z B iu le ty n ó w  T e le ­
w iz y jn y c h . D o ty c z ą  one d z ie c i z

C AF Matuszewski

d u ży c h  m ia s t, g d y ż  ja k  w ia d o m o  
d z ie ń  m ło d e go  m ie s zk a ń c a  w si 
k s z ta łtu je  się in a c z e j. A u to rk a  
s tw ie rd z a  m . in ., że p o d ję te  obo­
w ią z k i p o zas zko ln e  n ie  sp ro w a d za ­
j ą  się do w y p e łn ie n ia  w o ln e g o  po ­
p o łu d n ia , le c z  s łu żą  re a liz o w a n iu  
o k re ś lo n y c h  zad a ń  o g ó ln o w yc h o -  
w a w c zy c h . Ic h  d o b ó r za le ży  n ie  
ty lk o  od m o żliw o śc i fin a n s o w y c h  

■ czy  u z d o ln ie ń  d z ie c k a , le c z  ta k ż e  
i od teg o , co w  o k re ś lo n y m  środo­

w is k u  u z n a je  się ja k o  w a rto ś c io -  
j w e , w a żn e .

C h y b a  d o b rze  św iżd e zy  o naszych  
! d z ie c ia ch  i o nas, ro d z ic a c h , że  

ponad  90 p roc. d z ie c i o b ję ty c h  b a­
d a n ia m i posiada po zas zko ln e  obo­
w ią z k i .  D a , w iększość n a w e t po 
dw e s ta le  z a ję c ia . N ie k tó r e  d ziec i 
m a ją  ic h  po c z te ry  na ty d z ie ń .

E n e rg ia  m ło d y c h  o b y w a te li zńa.i- 
du.ie u jś c ie  w  ró ż n o ro d n y  sposób. 
W śró d  n a jc zę ś c ie j s p o ty k a n y c h  
z a ję ć  z n a jd u je m y  s p o rt, k ó łk a  za­
in te re s o w a ń , z a ję c ia  a r ty s ty c z n e , 
ję z y k i obce. D u ż y  p ro ce n t d ziec i 
uczęszcza n a  re lig ię .

W ykształcenie rodziców jest 
czynnikiem  bardzo istotnym  
przy w yborze zajęć poza­
szkolnych d la  dzieci. Im  b a r­
dzie j ws^ksztalceni rodzice, 
tym  m n ie j dzieci nie posiadają­
cych obow iązków  dodatkowych. 
Im  bardzie j w ykształceni rodzi­
ce, tym  w ięcej dzieci spędzają­
cych czas na zajęciach a rtys ty ­
cznych, nauce języków  obeyh 
i  w  drużynach sportowych. 
Rzecz ciekaw a, do organizacji 
m łodzieżowych g.arną się n a j­
częściej dzieci rodziców z w y ­
kształceniem  wyższym . N a to ­
m iast dzieci z te j grupy n a jrz a ­
dzie j korzysta ją  z dodatkow ej 
nauki i jest ich m n ie j w  k ó ł­
kach zainteresowań.

Z n a c z n ie  czę śc ie j c h ło p c y  u n ik a ­
ją  d o d a tk o w y c h  z a ję ć  n iż  ic h  ró ­
w ie ś n ic zk i, » te  o s ta tn ie  p rz e w y ż ­

s z a j ą  k o le g ó w  ilo ś c ią  p o d e jm o w a ­
nyc h  o b o w ią z k ó w  p o zas zko ln y ch . 
R ó żn ic a  d o ty c z y  ta k ż e  c h a ra k te ru  
z a ję ć . D z ie w c z ę to m  d o b ie ra m y  je  
n ie co  pod k ą te m  t ra d y c y jn y c h  id e ­
a łó w  w y c h o w a w c zy c h . O ne to  sta­
n o w ią  ponad  40 p roc. u cze s tn ik ó w  
z a ję ć  a r ty s ty c z n y c h , one w  w ię k ­
szości uczą się ję z y k ó w  ob cy ch . 
A u to rk a  o p u b lik o w a n e j a n k ie ty  k o ­
m e n tu je  to  z ja w is k o  p isząc : „ N a  
c h łop c ó w  n ic  n a k ła d a  się n o w yc h  
zad a ń , bo zd o b y c ie  zaw o du  b y ło  
zaw sze ich  g łó w n y m  c e le m , n a to ­
m ia s t n a k ła d a ją c  n o w e  za d a n ia  
d z ie w c zę to m , p o zo staw ia  sie im  i 
s p e łn ie n ia  „staTe o b o w ią z k i” . C zy ­
li w  p ra k ty c e , p łeć  s łab a  ju ż  od  
d z ie c iń s tw a  p rz y z w y c z a ja  się do  
d ź w ig a n ia  ro z lic z n y c h  c ię ża ró w . A le  
w  o sta te czn ym  ra c h u n k u  o g ó ln ym  
w y k s z ta łc e n ie m  z d y s ta n s u ją  sw ych  
p a r tn e ró w .

Nie m ożna pnty rozw ażaniu  
bilansu wolnego czasu dzieci 
pom inąć oczywiście te lew iz ji. 
W iem y, źc rozliczne teorie g ło­
szą: „ T V  to złodziej czasu” , 
znam y pogląd na lem at szkod­
liwości „biernego uczestnictwa” 
itp., itd. Tym czasem  badania  
szczegółowe i obiektyw ne w y ­
kazu ją . iż: „ T e le w iz ja  sama w  
sobie n ie stanowi zagrożenia  
dla tak ich  czy innych form  spę 
dzauia czasu przez dzieci”. I  te  
z te lew izorem  w  domu i te bez 
te lew izora  up ra w ia ją  te same 
za jęcia  pozaszkolne. C zy li —  
nie dem onizujm y na zapas.

N ow y rok szkolny ju ż  się 
rozkręc ił, dzieci podjęły już  
większość zajęć pozaszkolnych. 
Niech podane pow yżej w y n ik i 
badań posłużą za pretekst do 
zastanow ien ia się natt w łasny*  
m i pociechami. Czy nic za  du ­
żo w zięły  na siebie, czy może 
a ku ra t nie to, co powinny? A  
może pod pozorem w yjścia  na 
zajęcia s z lifu ją  b ruk i przed k i ­
nem? T a k  czy inaczej za popo­
łudn ia  i w ieczory naszych dzie ­
ci odpow iadam y sami.

IR E N A  S O L IN S K A

W  G łó w n y m  U rz ę d z ie  S ta  
ty s ty c z n y m  w y k o n a ­
n e  zo sta ło  o p ra c o w a ­
n ie  d o ty c zą c e  ru c h u  
n a tu ra ln e g o  lu d n o śc i 

w  d u ży c h  m ia s ta c h , lic zą c y c h  
p o w y ż e j 100 tys . m ie szk ań c ó w . 
W  te j g ru p ie  m ia s t s k u p ia ło  
się w  1965 ro k u  2*1,4 p ro c . ogółu  
lu d n o śc i P o ls k i.

W  d u ży c h  m ia s ta c h  p rocesy  
d e m o g ra fic z n e  p rz e b ie g a ją  n ie ­
co in a c z e j n iż  w  m ia s tac h  m a ­
ły c h  i  ś re d n ic h . O d m ie n n ie  
k s z ta łtu ją  się lic z b y  z a w ie r a ­
n y c h  m a łż e ń s tw , u ro d ze ń  i zgo  
n ó w . J a k ie  są p rz y c z y n y  te j  
o d m ienności?  O dm ie n n o ść  eko.- 
n o m ic zn a  obszaru  w y w ie ra  de­
c y d u ją c y  w p ły w  n a s tru k tu rę  
sp o łe c zn o -za w o d o w ą  lu d n o ś c i.. 
D u że  m ia s ta  to  n ie  ty lk o  ośrod  
k i p rz fem ysłu , a le  i c e n tra  a d - '  
m in is tra c y jh e  i k u l tu r a ln e , z  
teg o  w z g lę d u  sk ła d  so c ja ln y , 
p rz e c ię tn y  p o z io m  w y k s z ta łc e ­
n ia  i k u l tu r y  m ia s t d u ży c h  od  
b iega od p o z io m u  ty c h  sam ych  
w s k a ź n ik ó w  m ia s t ś red n ic h , 
m a ły c h  i w s i. R ó żn ic e  społecz­
n o -za w o d o w e , k tó re  m a ją  sw e  
ź ró d ło  w  o b ie k ty w n e j s y tu a c j i,  
w  ja k ie j  z n a jd u je  się c z ło w ie k  
w y w ie r a ją  ró w n ie ż  w p ły w  n a  
je g o  sposób za c h o w a n ia  się.

Demografia
dużych miast

P o z io m  z a w a rty c h  m a łże ń s tw  
w  d u życ h  m ia s ta c h  je s t  w y ż ­
szy (6,7 p r o m ille  n a 1000 lu d ­
nośc i) n iż  w  m ia s ta c h  śred n ic h  
i m a ły c h  (6,5). W ią ż e  się to  z 
w ię k s zy m  u d z ia łe m  w  za w ie ra ­
n yc h  m a łże ń s tw a c h  lu d n o śc i w  
w ie k u  20—34 la t .

P o z io m  u ro d ze ń  je s t n iżs zy  
(12,5 p ro m ille  na 1000 lu d n o śc i)  
n iż  w  in n y c h  m ia s tac h  (16,8), 
co t łu m a c z y  się w y żs zy m  po­
z io m e m  w y k s z ta łc e n ia , k u l tu ­
r y  m a te r ia ln e j ł o d m ie n n ą  
s t ru k tu rą  s p o łe czn o -zaw od o w ą .

P o z io m  zg o n ów  n ie  w y k a z u je  
w ię k s zy c h  ró żn ic  w  p o ró w n a ­
n iu  z p o z io m e m  w  in n y c h  m ia ­
stach .

W  z w ią z k u  z  m n ie js z ą  ro d ­
nośc ią , n is k i je s t  w  d u ży c h  - 
m ia stac h  p rz y ro s t n a tu ra ln y .  
W y n ió s ł on w  1SX>5 ro k u  5,5 na  
1000 lu d n o ś c i w o b ec  9,9 w  po­
zo sta łyc h  m ia s tac h  i 11,9 na  
w s i. W  m . Ł o d z i p rz y ro s t  -na­
t u r a ln y  w y n ió s ł 2,1 a  w  W a r­
sza w ie  2,2 n a  1000 lu d n o śc i.

N a  w zro s t lu d n o śc i te j  g ru ­
p y  m ia s t w p ły w a  g łó w n ie  d u ­
ż y  n a p ły w  w ę d ró w k o w y  lu d ­
ności ze w si i  z  m a ły c h  
m ia st.
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Przeżyją 
nas szczury?
In w a z ja  szc zu ró w  n a  E u ro p ę  p rze  

ra d ż a  się w  g ro źn ą  e p id e m ię . M ó ­
w i się o p o ja w ie n iu  ja k ie jś  ra s y  
s u p e r-s zc zu ró w , o d p o rn y c h  n a  
w s z e lk ie  t r u tk i ,  „ z w ie rz ą t  n ie  do  
z a b ic ia ” . P ro f . F r i t z  s te in ig e r , b io ­
lo g  z H a n o w e ru , w ie d z ą c y  w s zy-  
s .k o  n a  te m a t  szc zu ró w , p o d a je :  
szc zu ry  ż y ją  h a rm o n i jn ie , w ie lk i ­
m i ro d z in a m i. P o ro z u m ie w a ją  się 
ze sobą i w y m ie n ia ją  in fo rm a c je .  
Z a n im  je d e n  z n ic h  zd e c h n ie  od 
t ru c iz n y , z d ą ży  je szcze u p rze d z ić  
in n e  o n ie b e zp ie c ze ń s tw ie . W  ten  
sposób w ia d o m o śc i o t ru c iź n ie  w  
p o ż y w ie n iu  p rzec h o d zą  z p o k o le ­
n ia  n a  p o k o le n ie . U s ta la  się zgodnie  
„b e zp ie c zn ą ”  d ie tę .

In fo rm a c je  o n o w y m  g a tu n k u  —■ 
s u p e r-s zc zu ró w  z a n ie p o k o iły  uczo­
n y c h . D r  D a v id  D ru m m o n d  z b ry ­
ty js k ie g o  m in is te rs tw a  ro ln ic tw a  
o strzega: „S z c z u ry  n a leżą  do n a j­
in te lig e n tn ie js z y c h  z w ie rz ą t  na  
św ie c ie . S ą ju ż  ró w n ie  lic z n e  ja k  
lu d z ie . M n o ż ą  się szy b c ie j od nas. 
M a ją  w s z e lk ie  szanse p rze ży c ia  
naszego g a tu n k u ” , (j)

3500
Od 1913 do  1966 r .  n ak rę c o n o  w  

Z S R R  3 500 f i lm ó w  f a b u la rn y c h .

Światowe zaso
e B w g e ty c z ie

K o m ite t E nergetyczny O rga­
n izac ji W spółpracy Gospodar­
czej i  Rozw oju (O EC D ) ogłosił 
ra p o rt na tem at światow ych  
zasobów energetycznych w  ro­
k u  1980. Prognozy op iera ją  się 
o „optym istyczne , chociaż real 
ne założenia’’. A u to rzy  oczeku  
ją , że łączne potrzeby energe­
tyczne k ra jó w  Europy zachod­
n ie j, U S A , Kanady i Japonii 
wzrosną w  p rzyb liżen iu  z 2 200 
m ilionów  ton rów now ażnika  
ruiftowego w  roku  1964 do pra  
icie  4 300 m ilionów  ton w  ro­
ku  1980. P rzy  ty m  na U S A  i 
Kanadę przypadać będzie 60 
proc. tych potrzeb, na k ra je  
Europy zachodniej —  30 proc., 
a na Japonię —  10 proc. Po­
trzeby energetyczne całego 
św iata wyniosą około 8 209 m i 
licnów  ton, czyli będą 2 i pół 
raza większe n iż w  1960.

-inmwr/JI/L-

Raport stw ierdza, że energia  
jąd row a  nie będzie konkuro­
w ać  z innym i rodza jam i ener­
g ii ty lko  do roku  1970. W  po­
łow ie la t osiemdziesiątych u -  
dzial e lek tro w n i jądrow ych w  
produkcji energii e lektrycznej 
może wynieść do 35 proc. w  
US A  i io Kanadzie,- 40 proc. w  
kra jach  Europy zachodniej i 25 
proc. w  Japonii.

W  w ydobyciu gazu ziem ne­
go będą przodow ały U S A  i  Ka  
nadaj~jednakże rów nież Europa  
m a dobre perspektyw y w te j
dziedzinie.

’ K ilk a  dni tem u w  po­
bliżu polskie j g ranicy w  
'N iem ieckiej Republice De­
m okratycznej spostrzeżono 
niepospolitego gościa, k tó ­
rym  byl o lbrzym ich roz­
m iarów  loś, w ędru jący  sa­
m otnie przez w iele  kilom e  
trów . Łoś ma ponad 2,5 
m etra długości i  określony  
został jak o  okaz, k tó ry  
przyw ędrow ał z Polski.

C A F  —  A D N

M iędzynarodowy  
k e iifie s  ®»® cornicsów

W  tych dniach odbył się we  
w łoskim  mieście Lucca i i  m ię

y ii a rod o w  y kongres com lc- 
sów zorganizowany przez Insty  
tu t  Pedagogiczny U n iw ersy te tu  
Rzym skiego, In s ty tu t Ś rod­
ków  Masowego Przekazu , w ło ­
skie arch iw um  cornicsów oraz 
„Ośrodek badań nad l ite ra tu ­
rą  w yrażaną  graficzn ie” („Con 
tre  d'études des litté ra tu res  
d ’expressions graphiques”) w  
P aryżu. Przez dw a dni k ilk u ­
dziesięciu profesorów, socjolo­
gów, psychologów, w ydaw ców  
i  a rtys tów  zajm ow ało się T a ­
rzanem , Superm anem  i czło­
w iek iem  jask in iow ym  Uup, 
D iabolik iem  i p iękną R arba- 
re lłą . Oto przykładow o tem a­
ty  re fera tów : „Pedagogiczny  
problem  cornicsów”, „Super­
m a n  i de lirium  schizofrenicz­
ne” , „A na liza  socjologiczna i 
k u ltu ra ln a  w łosk iej lite ra tu ry  
com iesowej”.

165 m ilionów  osób na całym  
świecie czyta codziennie (i pra  
w ie  w yłącznie) comicsy. Wśród  
entuzjastów  te j u łatw ion ej stra  
■wy duchow ej m ożna jednak  
'znaleźć tak ich  ludzi, ja k  F e ­
derico F e llin i, A la in  Resnais 
ezy D ino de Ła u rcn tiis  —  k tó ­
rzy  m arzą  naw et o c kra iyza - 
c ji cornicsów.

W iadom o, ja k ą  popularnością  
cieszą się comicsy w  ich o j­
czyźnie —  w  U S A . A le  i we 
Włoszech są lićzhe rzesze czy­
te ln ików  „ fu m e tti” (tak  po 
włosku nazyw a ją  się comicsy, 
od w yrazu  „fum o” —  dym ek, 
kółko, w  k tó ry m  nad ustam i 
postaci zaw arte  są słowa d ia ­
logu). Spod lad y  w  kioskach  
sprzedaje się w e Włoszech 
„sexfum etti” o treści sadystyez 
nej.

Interesująco określi! ro lę  bo 
hatera  cornicsów jeden z w y ­
bitnych am erykańskich tw ó r ­
ców tego genrc’u, D avid  P a ­
scal: „Superm an i Phantom  
-odgryw ają  u nas ta k ą  samą  
rolę, ja k  u was Cezar i K a ro l 
W ie lk i”.

Z  okazji kongresu rozpisano 
konkurs na stw orzenie now ej 
postaci comie30wego bohatera  
odpowiadającego mentalności 
współczesnych W łochów. Spo­
śród 150 uczestników k o n k u r­
su w ygra ł tw órca pary  boliatc

rów  —  ojca i syna —  błądzą­
cej sam otnic po ziem i spusto­
szonej przez a ta k  atom owy, 
coś w  rodzaju  m akabrycznego  
nowoczesnego Adam a.

Oto próbka dialogu. Ojciec: 
ie m a k w ia tó w , domów, ani 

ludzi, m ó j synu. N ic nie ma, 
ani źdźbła tra w y  naw et —  aż 
do horyzontu”. Syn: „Jak i ho­
ryzont?”. O jciec: „H m , praw da, 
horyzontu też nie m a”.

(K t-P A P )

N a  b ó l z ę b a
6 tys. tabletek!

Zaczęło się od bólu zęba i 
niew innego zażycia popularne­
go proszku „z k rzyżyk iem ”. Po 
cżątkowo 2-3 ta b le tk i dziennie, 
ą ostatnio ju ż  po 15. Ogólne 
złe samopoczucie, bladość i  du 
ia  pobudliwość nerw ow a za­
w iodły pacjenta do poradni w 
Przem yślu. Rozpoznanie: n ad ­
m iar fenacetyny w  organizm ie.

Nałóg zażyw ania  tab letek  „z 
k rzyżyk iem ” — ja k  się okaza­
ło —  trw a ł 3 lata. W  okresie 
tym  pacjent „zażył” ok. 6 tys. 
pastylek!

Ł lm lS y
P a ń s tw o w y  K o m ite t  do S p ra w  

K in e m a to g ra f i i  w  Z R  A w y d a l po ­
le c e n ie , w  m y ś l k tó re g o  a k to r  mo-> 
że  w  c ią g u  ro k i t  O b ją ć ro lę  n a jw y ­
ż e j w  4 f i lm a c h , a re ży s e r n a k rę ­
c ić  n ie  w ię c e j n iż  3 p o zy c je .

.Amerykanie
mtdchodxq“

M iło s z  F o rm a n  („ M iło ś ć  b lo n d y n ­
k i” ) z re a liz u je  w  k o p ro d u k c ji z 'ki­
n e m a to g ra f ią  w ło s k ą  f i lm  p t. „ A ra c  
r y k a n ie  n a d c h o d zą ” . W  o p ra c o w a ­
n iu  sc en a riu s za  b ie rz e  u d z ia ł zna­
n y  s a ty ry k  a m e ry k a ń s k i S a u l S te in

^ B o h a te r a m i f i lm u  są d w a j A m e ­
ry k a n ie . k tó rz y  p rz y b y w a ją  do  
C ze c h o s ło w a c ji, a b y  w z ią ć  u d z ia ł w  
p o lo w a n iu . F ilm  w  sposób s a ty ry ­
c zn y  u k a ż e  w a d y  i  z a le ty  A m e r y ­
k a n ó w  i  C ze c h o s ło w a k ó w .

3 liter
za 15 tys. dolarów

15 tys ię c y , d o la ró w  za o ś m io lite -  
ro w c  n a z w is k o  to  re k o rd , ja k i  p ad ł 
na l ic y ta c ji  w  n o w o jo rs k im  h o te lu . 
W a ld o r f  A  storna. C o p ra w d a  osiem  
l i t e r ,  o  k tó ry c h  m o w a  z ło ży ło  się 
n a a u to g ra f  N a p o le o n a  u d o łu  sied! 
n io s tro m c o w e g o  d o k u m e n tu  „ T r a k  
la tu  z F o n ta in e b le u ”  —  te k s tu  ab ­
d y k a c ji cesa rza  w  1814 ro k u .

N a  te jż e  s a m e j l ic y ta c ji  podpis  
L in c o ln a  p rz y n ió s ł 4200 d o la ró w  je-; 
"o  s p rze d a w c y , a podpis Jerzego, 
W a s zy n g to n a  — 900 d o i. R o zc za ro ­
w anie: lis t  o p a trz o n y  podpisem .

M a ta  I l a r i  o ce n io n o  ty lk o  n a  359 
d o la ró w .

Poszukuje się
kosmououty

„ P o s z u k u je  s ię  m ło d y ch  sp ecja­
lis tó w  p ro b le m ó w  p rze s trze n n y c h , 
w y p o s a żo n y c h  w  zm y s ł o b s e rw a ­
c y jn y  d la  d o k o n y w a n ia  lo t ó w . na  
o rb ic ie  o k o ło z ie m s k ie j” . O głoszen ie  
to  za m ie ś c iło  N a ro d o w e  B iu ro  
A e ro n a u ty k i 1 P rz e s trz e n i K o sm ic z­
n e j w  U S A . K a n d y d a c i m uszą m ie ć  
sto p ie ń  d o k to ra  f i lo z o f i i  lu b  m e d y ­
c y n y  i n ie  p rz e k ra c z a ć  ł  m  83 ero  
w zro s tu .

Uł do mieszkania
A u s t ra l i jc z y c y  w y n a le ź li „ d o m -  

u ł” . Z b u d o w a n y  z e le m e n tó w  w  
k s z ta łc ie  u la  d a je  się ła tw o  m o n to -i 
w a ć, rozsze rza ć  k u rc z y ć , w y d łu ż a ć  
a w s zy s tk o  za n ie d ro g ą  o p ła tą  i  
zgodnie  z p o trz e b a m i za m ie s zk u -  
ją c e j go ro d z in y .

„ Z a p r o g r a m o w a n e

przesłępsłwo
W  F i la d e lf i i  o d d an a  zostan ie  n ie ­

b aw em  do u ż y tk u  p o iić ji m aszyna  
p rz e p o w ia d a ją c a  p rzes tęp stw a . O b ­
f ic ie  „ n a k a rm io n a ” o d p ow ied n ią  
s ta ty s ty k ą , b ęd z ie  u p rzed za ć  s tra ż ­
n ik ó w  p o rz ą d k u  p u b lic zne g o  o 
m ie js c u  i czasie  p rz y g o to w y w a n e -  
go n a p a d u  ezy w ła m a n ia , ( j)

D ź w ię k o w a  lam pa
W ynalazek m gr. inż. H e n ryk a  Borowskiego z Politechniki 

W arszaw skiej m ożna by nazwać w  języ k u  la ików  „m ó­
w iącą lam pą”. O pracow ał oh bow iem  lam pę  do odtw arza­
n ia  dźw ięku  zapisanego metodą fotochem iczną na taśmie 
film o w ej. Pom ysł ten n ie  jest niczym  now ym , jako  że tech­
n ika  tego typu  stosowana jest ju ż  od dłuższego czasu. O d­
czytu dźw ięku  zapisanego m etodą fotochem iczną dokonuje 
się za pomocą uk ładu  złożonego z ża ró w k i, obiektyw u  i 
fotokom órki. U k ład y  tak ie  są jednak kłopotliw e w  obsłu­
dze, a najm niejsza niedokładność powoduje duże znie­
kształcenie dźw ięku .

Lam pa inż. Borowskiego jest prosta w  konstrukcji, co 
w yklucza  szereg błędów w yn ikających  ze złego ustawienia  
u k ładu  optycznego. J e j dużą zaletą jest n iski koszt. Now y  
typ  lam py można stosować w  pro jektorach film ow ych do 
w yśw ietlan ia  film ó w  na różnych szerokościach taśmy.

B a rb a ra  G o rd o n

—  W iesz co, Sebastian, c h w i­
lam i po prostu nie chce m i się 
w ierzyć, że obie te grupy dz ia ­
ła ły  aż tak  dalece na w łasną  
ręką , ta k  n iezależnie od siebie. 
Że to się tak  zbiegło w  czasie. 
D opraw dy, ezekam z n iec ie rp li­
wością na chw ilę , kiedy P irk o  
w yzna, że jego też zw erbow ał 
S zylaga, albo że w iedzia ł o ta m ­
ty m  p lanow anym  zam achu na 
życie K otym a i skorzystał z o- 
k az ji, by rozegrać w łasną grę.

Chmura» uśm iechnął się w y ­
rozum iale:

—  Myślę; że n ie  doczekasz 
się, W o jtek . Zam iast P irk i ja  
ci coś w yznam , ty lko  nie m ów  
nikom u w  Kom endzie, że do­
w iedziałeś się tego ode m nie. 
Ja osobiście w ierzę  w  p rzypa­
dek. I  chociaż losy ludzkie, w y ­
darzenia w  życiu ludzk im  po­
siadają pewną logikę, następ­
stwa zaś n iektórych zdarzeń są 
nieuniknione, to jedn ak  przypa  
dek stanowi rów nież nieodłącz­
ny e lem ent składow y życia. M y  
bardzo w ierzym y w nasze u - 
m iejętności, rozw ijam y je , b a r­
dzo u fam y naszej technice do­
chodzeniowej i  też ją  doskona­
lim y , ale nie m ożemy nigdy w y  
klucząc przypadku. To  on n ie ­
raz pow oduje wsypę n a jp rze - 
bieglejszego, n a jb ardzie j w y r a ­
finow anego zbrodniarza i on 
też pozw ala n ieraz w yk ry ć  
zbrodnię całk iem  przeciętnem u  
i n ie  najbystrzejszem u funkcjo  
nariuszow i m ilic ji. Zbrodniarz  
nigdy n ie  liczy  na przypadek. 
M y  więc pow inniśm y brać przy  
padek w  rachubę. N ie  w iem  
dlaczego, ale ja  jakoś mocno 
jestem  przekonany, że w  n a ­
szej spraw ie dz ia ła ł przypadek.

—  Zobaczym y. A  na razie  za j 
m ierny się drugą grupą. Z iem -  
bików na da je  znać Szyladze, że 
K otym  m a wieczorem  spotka­
nie  z k im ś w  „Zodiaku” . Z  k im  
— Szyladze jest obojętne. T a ­
kiego przypadkow ego w spółbie­
s iadn ika  zawsze można spła­
w ić, albo uciszyć. Jeżeli to 
ktoś, z k im  K o tym  spiknął się 
w  spraw ie interesu, z pewnoś­
c ią  n ie jes t duszą n iepokalaną, 
a na tak ich  są sposoby. Jedno 
jes t pewne: K o tym ow i powinna  
być odebrana k ard y n a ln ie  moż 
mość sypania na śledztw ie. G dy  
by nie  z ja w ił się D zie trzyk , żąd 
ny zemsty na K o tym ie , S zy la ­
ga w yn a ją łb y  kogoś innego. 
A lbo  ta k  ja k  posłał d o  Jolkę, 
posłałby kogoś po D zie trzyka  
na Pragę. Jo lka  m a w yw abić  
obu panów  pod Piaseczno w  
um ów ione miejsce. Sobolczyk 
zostaje  unieszkodliw iony pod­
stępem. O  Zuzannie w  sam o­
chodzie n ik t  z oaczki Szylngi 
nie w ie. Ten. kto unieszkodli­
w ił  m i Sobolczyka, może na ­

w et myśleć: ot, siedzi sobie 
babka w  samochodzie, czatuje  
na zdradzającego ją  m ęża pod 
knajpą , albo sama chce kogoś 
poderwać. Ten  od Sobolczyka  
m ógł n aw et n ie  znać samocho­
du K otym ów , m ógł n ie  znać 
Zuzanny. Jolka w yw ią zu je  się  
z m isji. P rzyw ozi K o tym a i P in  
kę w  określone m iejsce, ale tu 
D zie trzyk  n ie  spełnia pow ierzo­
nego m u zadania. Zaw iód ł. Spił 
się ponad m iarę  i śpi w  k rz a ­
kach. S tw ierdza  to naocznie Ja 
nek K lirń u n t. D z ie trzyk  n ie  bu ­
dzi się n aw et na odgłos szamo­
tan iny  i na k rzyk  m ordow ane­
go człow ieka. W ątpię, aby on 
zab ił K otym a, chociaż w iem y  
od sąsiadów D zie trzyka , a ra ­
czej od sąsiadek, że odgrażał 
się rano, iż zatłucze dran ia . 
W ątp ię , chociaż i  tak  mogło 
być. P irk o  m ógł na p rzyk ład  
ty lk o  ogłuszyć K o tym a po to, 
aby m u zabrać paczkę. O głu ­
szył i zostawił. Może n ie  . zau­
w aży ł D z ie trzyk a  śpiącego, a 
może naum yślnie  m u podłożył 
ofiarę. D z ie trzyk  budzi się, k ie ­
dy o świcie zaczyna go cucić 
rosa .i chłód. A lbo  rzeczywiście  
wlecze nieżywego ju ż  K o tym a  
do jez io rk a , żeby się nazyw ało : 
„spełniłem  zadanie, k tóre  m i 
powierzono”, albo n ieprzytom ­
nego dobija  i- w tedy dopiero to ­
pi.

—  D okładne w yn ik i badań le  
karskich będą ju tro  rano, to 
się dow iem y —  przypom ina  
Chm ura.

—  T a k  czy ow ak, D z ie trzyk  
przy łoży ł tu ręki. T a k  samo 
Jolka, jeśli n aw et okazało się, 
że przysługę w yśw iadczyła n ie  
tem u, k to  je j  zapłacił za to, 
lecz przypadkow o innej za in te ­
resowanej osobie.

—  Czy n ie  przyszło ci do 
głow y, że D zie trzyk a  podpu­
szczono, ja k o  tego k tó ry  m ia ł 
k o n flik t z Kotym em , a w  isto­
cie w ynajęto  do roboty P irkę?

—  N ie  m am y żadnych fa k ­
tów  w skazujących na to, , że 
P irk o  znał się z Szylagą. P irk i  
do poważnych interesów n ik t  
nie dopuszczał. G rasow ał n ą  pe 
ry feriach . Przew ażn ie  jako  b ła ­
zen.

—  C zy li do jak ich  dochodzi­
m y wniosków?

—  W ym yśliła  K otym ow a, za­
b ił P irko . Reszta przypadkow i 
pomocnicy i kibice. M ie li być  
akto ram i, a le  przypadła im  w  
udziale  ro la  statystów . Skoń­
czyłem .

—  I  wszystko uważasz za w y  
jaśnione? N ic cię nie zastana­
w ia , n ie  niepokoi, n ie  masz żad  
nych w ątpliw ości?

(D a łs ty  ciąg nastąpi)



SPORT STRONA 6K
Duże wyróżnienie naszego okręgu

DWA MECZE POLSKA-AZERBEJDŻAN
zobaczymy w Szczecinie

J A K  S IĘ  D O W IA D U J E M Y  W  D N Ł A C H  18 —  28 (Ł U B  
19 —  20) R O Z E G R A N E  Z O S T A N Ą  W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  
H A L I  S P O R TO W E J N IE Z W Y K Ł E  IN T E R E S U J Ą C E  
S P O T K A N IA  W  7 -O S O B O W E J P IŁ C E  R Ę C Z N E J  M Ę Ż ­
C Z Y Z N  P O M IĘ D Z Y  R E P R E Z E N T A C J A M I P O L S K I I  
A Z E R B E J D Ż A N U .

W i a r u s  w  1 /2  f i n a l e  P P i

N A S I E G Z O T Y C Z N I G O Ś - k tó ra  przygotow uje się do u -  
C IE  są jedn ym  ze s p arrin g - działu  w  m istrzostwach świata, 
p artn eró w  polskiej „siódem ki” . Polacy przy jeżdża ją  do Szcze-

Wzrasta popularność zapasów

Wolin i Pyrzyce w krajowej czołówce, 
ale kłopotów nie brakuje

O S T A T N IO  O B S E R W U J E M Y  C O R A Z  Ż Y W S Z E  K O N ­
T A K T Y  zapaśników naszego okręgu z czołowym i drużynam i 
zagranicznym i. G ościliśm y w  roku bieżącym  Szwedów, N iem ­
ców i Bułgarów . N a  ty m  jedn ak  n ie  kończy się bogaty tego­
roczny kalendarz m iędzynarodow ych spotkań.

Z A P O W IE D Z IE L I jeszcze 
>Swój p rzy jazd  do Szczecina za 
ipaśnicy z Dynam o B e rlin  oraz 
¡drużynow y m istrz  B u łg a rii z 
iS ilistra . N aw iązan ie  przez o- 
iitręg szczeciński rozległych kon  
¡taktów  z zapaśnikam i N R D , 
¡B u łgarii i S zw ecji by ło  m o żli- 
¡:We d zięk i szybkiem u rozw o jo -. 
■wi te j dyscypliny sportu na 
¡Pomorzu Zachodnim .

C oraz częściej zapaśnicy na ­
szego okręgu dają o sobie znać  
na m atach k ra jow ych . I  m ie j­
sce na tegorocznym ogólnopol 
skin i tu rn ie ju  ośrodków o lim ­
pijsk ich , IV  pozycja podczas 
m istrzostw  Polsk i LZS  —  to 
owoce zaledw ie dw u letn ie j 
działalności sekcji zapaśni­
czych w  W olin ie , Pyrzycach, 
S targardzie , M yś liborzu  i  B u ­
ku.

Tych, k tó rzy  p am ię ta ją  lic z ­
one sukcesy, ja k ie  k ilk a  la t  te ­
m u  odnosili zapaśnicy O gni­
w a  na pewno cieszy odnowa  
te j dyscypliny sportu w  na ­
szym  w o jew ództw ie . Czy je ­
d n a k  zrobiono ju ż  wszystko, 
aby n ie  pow tórzy ł się rok  
1955? Z  ty m  py tan iem  zw róci­
liśm y  się do prezesa O kręgo­
w ego Z w iązk u  Zapaśniczego —  
E dw arda  K A L IT Y ;

—  J A K  D o t y c h c z a s  p ra c y  w  
s e k c ja c h  to w a rz y s z y  z a p a ł ł  w ła ­
ś c iw a  a tm o s fe ra . D o w o d e m  tego  
m o g ą  b y ć  c o ra z  le p sze w y n ik i ,  o 
k tó r y c h  w ie lo k ro tn ie  p is a ła  ju ż  
szc zec iń s ka  p ras a .

N ie  z n a c z y  to  je d n a k , ż e  v t  na­
sze j d z ia ła ln o ś c i n ie  n a p o ty k a m j  
n a  tru d n o ś c i. M a m y  ic h  sporo . N p .  
s p ra w ą , k tó ra  u ro s ła  ju ż  d o  ra n g i  
p ro b le m u , je s t  b r a k  w  S zc zec in ie  
o d p o w ie d n ie j s a li do ć w ic z e ń  i  
p rz e c h o w y w a n ia  tre n in g o w y c h  m a t.  
Z  te j  te ż  p rz y c z y n y  w ię ks zo ść  im p re z  
zm u s ze n i je s te ś m y  o rg a n iz o w a ć  w  
te re n ie , g d y ż  n ie  stać n a s  n a p r z e ­
w o ż e n ie  d ro g ieg o  sp rzę tu  (m a ta  ko  
s z t u je  od  110 do 150 ty s . z ł  —  p rz y p .  
re d .)  z p o w ia tu  do  S zc zec in a  i  z 
p o w ro te m . T rz e b a  b o w ie m  w ie ­
d z ie ć , że  k a ż d o ra z o w y  t ra n s p o r t  
m a ty  n a ra ż a  j ą  n a lic z n e  u s zk o d ze ­
n ia , a  ty m  s a m y m  s k ra c a  j e j  „ ż y ­
w o t ’ ’.

In n y m  k ło p o te m , w  z n a c z n y m  
s to p n iu  u t ru d n ia ją c y m  n a m  p ra c ę , 
je s t  ta k ż e  b ra k  tz w . c e n tr a ln e j si­
ło w n i .  N ie  c h o d z i n a m  je d y n ie  o 
z a p a s y , a le  ró w n ie ż  o  in n e  d yscy­
p l in y  sp o rtu . Z  ta k ie g o  o śro d k a , 
w y p o s a żo n e g o  w  o d p o w ie d n ie  p r z y  
r z ą d y  s iło w o , m o g lib y  k o rz y s ta ć  
c ię ż a ro w c y , b o k s e rzy , le k k o a t le c i.  
S ą d zę  Je d n ak , że w  n a jb liż s z y m  
cza s ie  p ro b le m  te n  z o s ta n ie  ro z ­
w ią z a n y . M a m y  b o w ie m  p o p a rc ie  
w ła d z  c e n tr a ln y c h , a o s ta tn io  i  w o  
Je w ó d zk ic b .

P la n y  n a przyszłość?
— M Y Ś L IM Y  o z a ło że n iu  n o w y c h  

s e k c ji w  Ł o b z ie  1 N o w o g a rd z ie . 
P o z a  ty m  ch c em y z a k u p ić  n o w e  
m a ty . k tó ry c h  b r a k  c ią g le  je szc ze  
o d c zu w a m y . Są ju ż  n a  te n  cel p ie ­
n ią d ze .

R o z m a w ia ł:  B o le s ła w  J A N IU R E K

Czarni liderem
szachowych mistrzostw

R O Z P O C Z Ę Ł Y  S IĘ  JU Ż , z 
udziałem  12 zespołów (o 4 w ię  
cej n iż w  roku ubiegłym ) m i­
strzostw a okręgu w  szachach. 
P o pierw szej rundzie kolejność  
jest następująca: 1. C za rn i 6,5 
pk t, 2. S parta  6  p k t, 3. A rk o -  
n ia  5 pkt, 4. A lbatros, Pogoń, 
P ro je k ta n t i  H e tm a n  —  po 4 
pk t, 8. Polonia 3 pk t, 9. T r a m ­
w a ja rz  2 p k t, 18. C za rn i I I  1,5 
pkt. S ta rt i  N O T  n ie  w alczyły .

< m )

Rekord świata
polskiego szybownika

cina  ju ż  I ł  bm. I  być może 
zm ierzą się także w  tow arzy ­
skim  spotkaniu z  W iarusem .

P rzyznanie  szczecińskiemu 
okręgow i meczu z A zerbe jdża ­
nem jest dużym  w yróżnieniem  
d la  tutejszych działaczy, a je ­
dnocześnie swego rodza ju  „pre  
m ią”  za postępy, ja k ie  poczy­
n ili ostatnio nasi p rzedstaw i­
ciele w  te j dyscyplin ie  spor­
tu. W idom ym  potw ierdzeniem  
tego są np. ostatnie w y n ik i ze ­

społu Pogoni w  I  lidze  „7”  ko ­
b ie t, ja k  też rezu lta ty  uzyska­
ne przez p iłka rzy  W iarusa w  
w alkach  o Puchar Polski. W oj 
skow i w yw a lczy li w  ubiegłą  
niedzielę awans do półfina łu  
pucharu, co jest o lbrzym im  
sukcesem, zw ażyw szy fa k t, iż 
wśród 16 pó łfina lis tów  ty lko  2 
drużyny (W iarus S A ZS W ro ­
cław ) nie są I-lig o w cam i. Szcze 
cin iacy pokonali w  O polu G ó r­
n ika  Siem ianowice 36:17 i  W i­
słę P łock 15:13, ulegając po za 
ciętej w alce I- lig o w e j G w ard ii 
Opole 20:27. W  w yrów nanym  
i  am b itn ie  gra jącym  zespole 
W iarusa na  szczególne w yróż­
nien ie zasłużył b ram karz szcze 
cin ian, C Z E C Z O T , k tó ry  z bra  
ku  „dub le ra” rozgryw ał wszy­
stkie  c iężkie spotkania ćw ierć­
fina łow e , im ponując ©panowa­
n iem  i  refleksem .

•  *  *
M Ł O D Z IE Ż O W A  reprezenta­

cja  Po lsk i w  piłce ręcznej 
(dziew częta) w yjecha ła  na 10-

W S P A N IA Ł Y  re k o rd  ś w ia ta  usta­
n o w ił p i lo t  s zy b o w c o w y  A e ro k lu b u  
T a trz a ń s k ie g o  w  N o w y m  T a rg u  — 
S ta n is ła w  J ó z e fc z y k  w ra z  z  pasa­
że re m  J a n e m  T a rc z o n ie m . L ec ąc  na  
szy b o w cu  p o ls k ie j k o n s tru k c j i  i p ro  
d u k c j i  —  „ B o c ia n ie ” ,  u z y s k a li o n i 
w ysokość p rz e w y ż s z e n ia  12 550 m  
co je s t  w y n ik ie m  le p szy m  od o f i­
c ja ln e g o  re k o rd u  ś w ia ta  d la  k a te ­
g o r ii  szy b o w c ó w  d w u m ie js c o w y c h .  
D o ty c h c z a s o w y  T e k o rd  u s ta n o w io n y  
b y ł  p rze d  14 la ty  p rz e z  p ilo tó w  U S A  
L a u re n c e  E d g a ra  i  I I .  E . K l ie fo r t h  
i  w y n o s ił 10 493 m . W y n ik  te n  je s t  
o czy w iś c ie  re k o rd e m  P o ls k i. D ru g i  
re k o rd  k r a jo w y ,  W  ty m  s a m y m  lo ­
c i- ', u s ta n o w ił J ó ze fc zy k  w  w y so k oś  
ci a b s o lu tn e j, 13 tys . m e tr ó w . W  
ty m  p rz y p a d k u  d o  r e k o r d u  ś w ia ta  
z a b ra k ło  P o la k o w i z a le d w ie  p a ru -  
set m e tró w , g d y ż  w y n o s i on  13 488

Remis i porażka Pogoni 
w piłce ręcznej kobiet
W E  W R O C Ł A W IU  i  O p o lu  ro ze ­

g ra n o  o s ta tn ie  z a le g łe  m e cze I  ru n ­
d y  r o z g ry w e k  l ig i p i łk i  rę c z n e j k o ­
b ie t. W e  W ro c ła w iu  ta m te js z y  A Z S  
p o k o n a ł szczec ińską P ogoń 12:9 
(10:2) i  p rze g ra ł ze S ta r te m  G dańsk  
6:13 (2:6), n a to m ia s t w  O p o lu  m ie j­
scow a O d ra  z re m is o w a ła  z  P o g o n ią  
7:7 (3:3).

„Setka” w koszu
P IE R W S Z Ą  „ S E T K Ę ”  w  te ­

g o ro c zn y c h  ro z g ry w k a c h  lig o ­
w y c h  p rz e k ro c z y li m is trz o w ie  
P o ls k i, k o s z y k a rz e  L e g ii , w y ­
g ry w a ją c  z  lu b e ls k im  S ta r te m  
103:62 (55:29). N a jle p s z y m  z a ­
w o d n ik ie m  s p o tk a n ia  b y ł u ta ­
le n to w a n y  T ra m s , zd o b yw c a  
30 p k t.

N A  Z D J Ę C IU :  W ic h o w s k i (z 
p iłk ą )  w a lc z y  z  o b ro ń c a m i 
S ta r tu .

C A F

Komunikat
D Z IŚ  o go-dz. 18 o d b ęd z ie  się 

w  s ie d z ib ie  z w ią z k u , p o sie dze­
n ie  Z arzą du  O Z H L , n a to m ia s t  
9 b m . o godz. 18.30 w  ś w ie t l i ­
c y  S p a r ty  s p o tk a ją  się n a  
o b o w ią z k o w e j o d p ra w ie  sę­
d z io w ie  h o k e jo w i.

dniowe tournee do ZS R R , nato 
m iast drużyna  seniorek 26 i  28 
bm . w  B randenburgu i  F ra n k ­
fu rc ie  w alczyć będzie w  o fi­
c ja ln ym  spotkaniu m iędzypań­
stw ow ym  z N R D . Reprezenta­
cja  oparta  jes t na zawodnicz­
kach I-lig o w eg o  Ruchu C ho­
rzów  (4), G ó rn ika  Sośnica (3) i 
A zotów  Chorzów  (2). Z  N R D  
w ałczyliśm y dotychczas 5 ra ­
zy, ty lko  w  1 spotkaniu u zy ­
skując rem is, (ms)

T O  B Y Ł O  n ie c o d z ie n n e  spot­
k a n ie  te n is o w e ... N ie m a l w  
k a ż d y m  p o je d y n k u  m e czu  P o l 
ska —  A n g lia  o P u c h a r  K ró la  
G u s ta w a  V  se ty  l ic z y ły  so­
b ie  po  k i lk a d z ie s ią t  (!)  g em ó w . 
„ S p ra w c ą ”  ta k ie g o  s ta n u  rz e ­
czy b y ła  n ie z w y k le  szy b k a  n a­
w ie rz c h n ia  w a rs z a w s k ie j h a l i  
G w a r d ii ,  k tó ra  p o w o d o w a ła , 
i ż  s e rw is  p rz e c iw n ik a  b y ł w  
zas ad z ie  n ie  do  p rz e ła m a n ia .

N A  Z D J Ę C IU  —  s e rw u je  
m is tr z  P o ls k i ,  W ie s ła w  G ą -  
sto rek.

C A F

Padł rekord zgłoszeni

78 drużyn piłkarskich
w turnieju olimpijskim

Z U R IC H  P A P . M iędzynarodow a Federac ja  P iłk i Nożnej 
(F IF A ) podała do wiadomości, że  lis ta  zgłoszeń do o lim p ij­
skiego tu rn ie ju  piłkarskiego w  1968 r. została ostatecznie  
zam knięta.

Z N A L A Z Ł A  S IĘ  N A  N IE J '  
rekordow a liczba 78 k ra jów . 
N ajw ię ce j z nich reprezentuje  
Europę —  21. Z  kontynentu a - 
frykańskiego  zgłosiło się 18 k ra  
ja w , z  A z ji —  17, z A m e ryk i 
Środkow ej i  Północnej —  12, a 
z  A m e ry k i Południow ej —  10.

A  O T O  p e łn a  l is ta  zg łoszeń :

E u ro p a :  A lb a n ia , A u s tr ia , B u łg a ­
r ia ,  C S R S , F ra n c ja , F in la n d ia , G r e ­
c ja , H o la n d ia , H is z p a n ia , Is la n d ia ,  
J u g o s ła w ia , N R D , N R F , P O L S K A , 
R u m u n ia , S z w a jc a r ia , T u r c ja , W ę ­
g ry , W ło c h y , W . B r y ta n ia , Z S R R .

A m e r y k a  P łd .:  A rg e n ty n a , B o li­
w ia , B ra z y lia ,  C h ile , E k w a d o r , K o ­
lu m b ia , P a ra g w a j,  P e ru , U ru g w a j ,  
W e n e z u e la .

A m e r y k a  S ro d . i  P łn . :  A n ty le  
H o le n d e rs k ie , B e rm u d y , D o m in ik a ­
n a , G w a te m a la , H a it i ,  H o n d u ra s , 
K a n a d a . M e k s y k . S a lw a d o r , S u ri­
n a m , T r in id a d , U S A .

A f r y k a :  A lg ie r ia ,  E t io p ia , G a b on , 
G a m b ia , G h a n a , G w in e a , K a m e ­
ru n . L ib ia , M a d a g a s k a r , M a li ,  M a  u  
r it iu s . M a ro k o , N ig e r ia , S u d a n , 
T a n z a n ia , T u n e z ja , U g a n d a , Z R A .

A z ja :  B u r  m a , F i l ip in y ,  H o n g k o n g ,! 
In d ia , In d o n e z ja , I r a n ,  I r a k ,  Iz r a ­
e l, J a p o n ia , K R L - D ,  K o re a  P łd .,  
L ib a n , M a ia jz ja ,  P a k is ta n , S y ja m ,  
T a jw a n , P łd . W ie tn a m .

15 k r a jó w , ucze s tn ic ząc yc h  w  p o ­
p rz e d n ie j O lim p ia d z ie , n ie  zg ło ­
s iło  s ię  do  Ig rz y s k  w  1968 r .  S ą  to  
m . in .:  D a n ia , S z w e c ja , A u s tra l ia , 
P a n a m a , C e jlo n  i  L u k s e m b u rg .

K o m is ja  a m a to rs k a  F IF A  d o k o ­
n a  16 b m . w e r y f ik a c j i  zg łoszeń  i  
z a d e c y d u je  o  sy s te m ie  ro z g ry w e k  
e l im in a c y jn y c h .

Jacht ze Szczecina 
oliinpsisklej klasy

S Z C Z E C IŃ S K A  S T O C Z ­
N IA  J A C H T O W A  przystą  
p i w  pierw szej połowie  
przyszłego roku  do budo­
w y  prototypu nowego jach  
tu w edług dokum entacji 
am erykańskie j. Zlecenie  
na budowę te j jednostki 
złożył pan K . A . Stołze z 
N R F , k tó ry  uprzednio za ­
k u p ił w  stoczni jach t k la ­
sy „Vega”. P rototyp no­
wego jach tu  na leży  do re ­
gatow ej k lasy „1* tony” 
(one tone cup), k tó ra  brać 
będzie udzia ł w  n a jb liż ­
szej O lim piadzie  w  M e ­
ksyku . (dym)

Tour de S’Avenir
jednak się odbędzie

P A R Y Ż  P A P . O rg a n iz a to rz y  t ra ­
d y c y jn e g o  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  T o u r  
d e  l ’A v e n ir  p o d a li do w ia d o m o śc i, 
że  im p re z a  t a  o d b ędzie  się w  p rz y ­
s z ły m  ro k u  w  d n ia c h  13— 23 lip c a . 
P o c z ą tk o w o  is tn ia ła  k o n c e p c ja  
w s pólnego  s ta r tu  a m a to ró w  i  za w o ­
d o w c ó w  w  T o u r  d e  F ra n c e  i  z re -  
y g n o w a n ia  z T o u r  d e l ’A v e n ir .  W  
;w ią zk u  z  n e g a ty w n y m  s to s u n k ie m  
l ię d z y n a  rod  o w e j F e d e ra c ji  K o la r -  
tw a  A m a to rs k ie g o  do  teg o  p ro je k ­

t u ,  za n ie c h a n o  je g o  r e a liz a c ji .

Góry Meksyku
kolejną próbą kolarzy

ja k o  o k a z ja  d o  p o c z y n ie n ia  d a l­
szych o b s e rw a c ji p rze d  O lim p ia d ą  
1938 r .  S t a r t  w  te j  im p re z ie , k t ó r e j  
tra s a  w y n ie s ie  2717 k i a  i  sk ła d ać  
s ię  b ę d z ie  z  20 e ta p ó w , z a p o w ie ­
d z ia ły  ju ż  z w ią z k i k o la rs k ie  s 
p a ń s tw : A n g li i ,  C ze c h o s ło w a c ji, K a ­
n a d y , P a n a m y , P e ru , P o ls k i. W e n e ­
z u e li, W ę g ie r  i  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie -

M e R s y k u , p o w o ła n o : K a z im ie rza , 
i S ta n is ła w a  G a zd ę , H e n r y k a  K o -

iego. S zó s ty m  z a w o d n ik ie m  
będ z ie  A n to n i P a lk a  lu b  T y m o te u s z  
M a c y s zy n .

O p ró c z  c ię ż k ie j g ó rs k ie j tra s y ,  
tru d n o ś c i a k lim a ty z a c y jn y c h  I  du ­
ż e j ilo ś c i e ta p ó w , d o d a tk o w ą  p rze ­
szk o d ą  d la  e u ro p e js k ic h  za w o d n i­
k ó w  s ta n o w ić  b ę d z ie  p ó ź n y  te r m in  
to u ru . Jego  s ta r t  n a s tą p i 22 lis top a­
d a , a  w ię c  ju ż  po  za k o ń c ze n iu  u  nas  
sezonu.

Przed meczem 
bokserskim z Holandią
P O  R A Z  P IE R W S Z Y  po  w o jn ie  

n as i p ię ś c ia rze  ro z e g ra ją  m ię d z y ­
p a ń s tw o w e  s p o tk a n ie  z  H o la n d ią .  
O d b ę d z ie  się ono 28 b ra . w  R o tte r ­
d a m ie . S k ła d  im ie n n y  z a w o d n ik ó w  
n ie  zo s ta ł je szc ze  d e f in ity w n ie  usta­
lo n y . W ia d o m o , ż e  do H o la n d ii  w y -  
je d z ie  12 p ię ś c ia rz y , k tó rz y  w  d ro ­
dze p o w ro tn e j ro z e g ra ją  d ru g ie  
s p o tk a n ie  w  Essen (N R F ) . K a p ita n  
z w ią z k o w y  u s ta l i ł  l is tę  16 za w o d n i­
k ó w , sp ośród  k tó ry c h  w y ło n io n a  to  
s ia n ie  re p re z e n ta c ja  n a  te  d w a  spo t 
k a n ia . N a  l iś c ie  te j  z n a le ź li s ię :  
S k rz y p c z a k , A r t u r  O le ch , A n d  rusz  
k ie w ic z , C z łtp ik . G ru d z ie ń , D ą s a ł, 
P e te k , R y b s k i, K u le j ,  K a s p rz y k . G a  
je w s k i, K u c z m ie rz , P ta k , D ra g a n ,  
T r e la  i  J ę d rz e je w s k i ,
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Zakład Doskonalenia 
Zawodowego

w  Szczecinie, p l. K ilińskiego 3

p rz y jm u je  jeszcze zapisy na

K U R S Y
KORESPONDENCYJNE 

i WIECZOROWE 
czeiadniozo-Enistrzowskie
rozpoczynające się w  listopadzie br.:

—  kraw ieck i
—  w odno-kanalizacyjny
—  fotograficzny
—  ogólnobudowlany
—  kucharsko-kelnerskl 
—-  p ie k a r s k o - e n k ie r i i l c a y

—-  d z ie w ia r s k i  
—  p a la c z y  c .o .

W arunkiem  przyjęcia  —  czteroletnia  
p ra k tyk a  w  danym  zawodzie. 

Zapisy i  in form acje: w  sekcji szko­
len ia  korespondencyjnego, pokó j 23 
i  25, tc i. 232-31 w ew n. 5, oraz 

le k  217-17.

4134-K

D n ia  5. X I .  1966 r. zg inął śm iercią
t r a g ic z n ą

laiiiiiieiz Lipiński
W yprow adzenie zw łok  nastąpi 

w  dnitr 9. X I .  1960 r. o godz. 14 
z  kaplicy kościoła św. A ndrzeja  

Bofooli przy u l. Pocztowej,

o  czym  zaw iadam ia pogrążona 
w  głębokim  sm utku

Ż O N A , C Ó R K A  i  R O D Z I N A
11947-G

S T A R S Z Ą  parrfą do  
d z ie c k a  (dochodzącą lu b  
n a  ste le)1 p rz y jm ę  od  
z a r a z , n a jc h ę tn ie j, re n ­
c is tkę . Z g ło sze n ia  u ł. 

S z a ro tk i 177«, g o d z . 13—  
— 1». 11.917-0
D O C H O D Z Ą C A  opie­
k u n k a  w  g o d z in ac h  po­
p o łu d n io w y c h  do t r z y ­
le tn ie g o  d z ie c k a  p o trze b  
n a  od za ra z . W y m a g a ­
n e  re fe re n c ie . U l. K s ię ­
c ia  W ito ld a  la is , te ł.  
424-31. 1188«-«
P IO R Ę  —  s p rzą ta m , po  
s iad a m  re fe re n c je , te ł.  
383-78. 11834-«
Z A O P IE K U J Ę  się dzrec  
k ie m  w e  w ła s n y m  do ­
m u . S w re r  ezewsfci ego 
38 « . 11982-«
P O M O C  d o m o w a n a 8 
g o d zin  d z ie n n ie , p o trze b  
n a od za ra z . N a jc h ę tn ie j  
osoba m ło d a . s zczec in , 
T a rc z y ń s k ie g o  2/2 —  p ar  
te r .  I1903-G
D O C H O D Z Ą C A  pom oc  
do d z ie ck a  w  ro d z in ie  
le k a rz a  p o trz e b n a  od 
za ra z . W a r u n k i do u~ 
zg o d n ie n ia  n a m ie js cu . 
T e ł .  469-34. 118M -G
P O T R Z E B N A  sa m c dzie l 
n a  gosposia n a  sta łe . 
W iad o m o ść : p !. Z w y ­
c ięs tw a , p a w ilo n  11, 
c z w a rte k , od g o d z . IS ­
IS , l r n i - c ł

R o z n e

A R T Y S T Y C Z N A  c e ró w  
n ia  g ard e ro b y , h a fto ­
w a n ie  d y s ty n k c ji  
sk o w y c h . p lis o w a n i-’ , 
o b c ią g a n ie  g u z ik ó w , pa 
sk ó w , o k rę tk a , re p a ra ­
c ja . B o i. K rz y w o u s te ­
go  17. 11838-G

B iu ro  O głoszeń, Szcze­
cin  po d  n r  118sd.

I1859-G
P O S Z U K U J Ę  p o m ie sz­
cze n ia  n a Sokal u sługo ­
w y  _ >w śród m ieś ciu , 

Z w ró c ę  k o s z ty  re m o n ­
tu . T e l .  214-22.

11872-«
Z A W IA D A M IA  się, ż e  
p u n k t  u s ług o w y re p e ra  
e j i p ió r , d łu g o p isó w  i n a  
p e łn ia n ia  w k ła d ó w  zo­
s ta ł p rzen ies iem y z  u l. 
J a g ie llo ń s k ie j Łs d o  lo ­
k a lu  n a A l.  W y z w o le n ia  
41 (o b o k  s k le p u  D e li­
ka te s ó w ). P ra c e  w y k o ­
n u je m y  te rm in o w o  i  so­
lid n ie . Z a p ra s z a m y  
K lie n tó w . 11899-«
P R Z Y J M Ę  na m ie szk a­
n ie  w ra z  z  u trz y m a n ie m  
sta rszą  k o b ie tę  w  za­
m ia n  za  o p ie k ę  n a d  
d z ie c k ie m . O f e r ty :  B iu ­
r o  O głoszeń , Szczec in  
po d  11381. I I9 2 Í -G

A K W A R IU M  —  tan io  
sp rze d am . s a n to c k a  
19J/5. 11846-C
J E D N Ą  p a rę  k o n i  
sp rze d am . D o b ra  S zcze­
c iń s k a , u l.  G ra n ic zn a  
48. 11847-4?
K R O W Ę  w y so k oc ie  
i  ź re b a k a  p ó łto ra ro c z ­
n ego  — sp rze d a m . W y ­
sp a  P u c k a , M a ry n a rs k a  
12. 11849-G
N O W E  f u t r o  m u f lo n y  
— sp rze d am . T e ł .  451-58.

11851-4?
W Ó Z E K  d z ie c ię c y  no ­
w o c zes ny  —  sp rze d am . 

U f .  B o g u s ła w a  33/19.
11889-G

W Ó Z E K  d z ie c ię c y  g łę ­
b o k i — sp rze d am . F e l-  
c za ka  3/9 od  godz. 17.

11924-G

£ o k a l e .

M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d z ie tn e  p o s zu k u je  po­
k o ju  s u b lo k a to rsk ie g o . 
T e l .  372-25 od  g o d z . 12—  
15. I.I933-G
M IE S Z K A N IE  trzy p o k i 
jo w e , z a m ie n ię  n a d w a  
m ie s z k a n ia , te l. 381-60 
do 15. 11848-G
S A M O T N Y  p o szu k u j-  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go.. O fe r ty :  B iu ro  O gło­
szeń Szczec in  p o d  11850.

II830 -G
S T A R S Z Y  p an  poszuku  
je  p o k o ju . O fe r ty , B iu ­
r o  O g łoszeń  S zczecin  
pod 11852. 11852-G
O D  N A J M Ę  p o k ó j. 
K o m u n y  P a ry s k ie j 14/9.

11853-G
ŁOD2E —  2 p o k o je  5
k u c h n ią , W yg o d y , za ­
m ie n ię  n a ró w n o rz ę d n i  
w  S zc zec in ie . O fe rty ,  
B iu r o  O głoszeń . Szcze­
c in  p o d  1.1855.

I1855-G
Z P A  N O  W  lu b  2 p an ie  
p rz y jm ę  n a  pokój.. Dcsier 
żona 43/1 —  W ars zew o .

iia a« -G
C H O S Z C Z N O  — m iesz­
k a n ie  je d n o p o k o jo w e  j 
k u c h n ią  (n o w e  b u d o w ­
n ic tw o ) z a m ie n ię  na 
ró w n o rz ę d n e  w  Szczeci­
n ie  ( lu b  k a w a le rk ę ).  
O fe r ty , B iu ro  Ogłoszeń  
Szczec in  p o d  11857.

11857-G
D W A  sa m o d zie ln e  m ie ­
szk an ia  3 -p o k o jo w e , 

k o m fo r t , w y g o d y , c . ev 
ogród za m ie n ię  n a  w il lę  
d w u ro d z in n ą  p rzeznaczo  
r.ą  d o  sp rze d aży . O fe r ­
ty ,  B iu ro  O g łoszeń , 
S zc zec in  p o d  11863.

1I863-G
P R A C U J Ą C A  p a n ie n k a  
p o s z u k u je  p o k o ju  p rz y  
s a m o tn e j osobie (w  za ­
m ia n  d a u trz y m a n ie ) .  
T e ł .  453-74. 11871-0
K O Ł O B R Z E G  —  m ie sz­
k a n ie  k o m fo r to w e  w  no  
w y m  B u d o w n ic tw ie , 2 
p o k o je , k u c h n ia , ła z ie n ­
k a  —  o g rz e w a n ie  p ie ­
co w e, za m ie n ię  n a po­
d o b n e  w  S zc zec in ie . W y  
łą c z n ie  n o w e  b u d o w n ic ­
two-. o f e r t y .  B iu ro  O g ło  
szeń, S zc zec in  pod 11865.

U 389-G
P O K Ó J  do w y n a ję c ia .  
S zc zec irr-G u m ie ń ce , u l.

D O M  w ła sn o ś c io w y  —  
sp rze d am . O fe r ty :  B iu ­
r o  O głoszeń , S zc zec in  
pod 1Ł826. U82S-G
G O S P O D A R S T W O  w ! a 
snościow e 3  h a  —  s p rze  
d a m . S ta rg a rd  S zcz. Ja  
g ie llo ń s k a  15.

1.1868-G
G O S P O D A H S T W O  ro l­
n e  4 h a —  sp rze d am . 
M ś c ię c in o  k /S zc zec in n , 
D ęb o w a 16. 11906-G
D O  Al 6 -p o k o jo w y  p rz y  
O ś ro d k u  ż e g la rs k im  i  
p la ż y  — sp rze d am . T rz e  
b ie ż  S zc zec iń sk a, A lk s -  
n in , u l .  R y b a c k a  16,

119C9-G

11881-G
O D N A J M Ę  p o k ó j d w o m  
p a n o m  (n a jc h ę tn ie j m a  
ry n a rz o m ). U L  W ie lk o ­
p o ls k a  24/5. 11883-G
D W A  p o k o je  od n a jm ę . 
U L  W ro c ła w s k a  23 — 
G u m ie ń c e . 1L884-G
P A N IE N K A  p o s zu k u je  
p o k o ju  (m oże u d z ie lać  
k o re p e ty c ji) .  T e ł .  370-55 
w e w n . 19. 11899-G
2 P O K O J E  z  k u c h n ią , 
ła z ie n k ą , z a m ie n ię  na  
p o k ó j z  kuch /n ią  z c .o . 
I  ła z ie n k ą . Ś c ie g ie n n e ­
go 59/4. 1I895-G
P A N I  p ra c u ją c a  (człon , 
spó łdz. m ie s z k a n io w e j)  
p o h u k u je  p o k o ju . WLa 
dom  ość: t e l .  375-61 od 
go d z. 17—20.

1.1901-G
P A N  p o s zu k u ję  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o  —  n a j­
c h ę tn ie j w  śród m ieś ciu . 
D z w o n ić : fe l. 87-45 od  
godz. 16— 2».

11910-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 1Q>- 
m ie s ię c zn y m  d z ie c k ie m  
p o s zu k u je  u m e b lo w a n e ­
g o  p o k o ju  z w y g o d a m i 
o ra z  u ży w a ln o ś c ią  ku c h

T e a t i ' y
W A  N R  3 —  W o j. P o l.  72 —  g .

A P T E K I

_ _ _  _ „ T _  . *  „  „  N R  6 —  W o j. P o ls k ie g o  134 —  te l.

lo ” g . 18.; M U Z Y C Z N Y  -  „ P ta s z - _  te ł !  82-41. ’ D ub o is  i
n ik  z  T y r o lu ”  g . 19. C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y

A P T E K :  N R  10 —  G lin k i.; N R  11 
D ą b ie ; N R  12 —  Ped -juchy.M i  yi ot

T e le w iz jaD E L F IN  ( te ł .  463-78) „W czes n ym  
r a n k ie m ”  g . 16, 18.15, 20.3» —  r a -
^2^ C kí —  . p^ ° r a ”a" —_  041. U Í, 14; P R O G R A M  P O L S K I  środ a : „ N ie d ź w ia d e k  T u ip -tus” g.
10.30, 11 JO, 12JO, —  o d  la t  7 ;  „ C ie -  15.55 in fo rm a c je  I  p ro g ra m  d n ia , 16 
? * « ,  Z^ e m “ 1^nyGl1 P [zod'k ó * '  « ; P o lite c h n ik a  T V ,  17 W iad o m o śc i

d z ie n n ik a  T V ,  17.05 D la  m ło d y ch  
14, K O S M O S  ( te l .  3d5t-02) w id zó w  „ Z ró b  t o  sam ” , J7.28 D la
■ j® , ^ Jn^ raC SU 9 ’ 1U1h  m ło d y ch  w id z ó w  „ N a  tro p ie  ciefca-
,r3-30’  I6 > la -30> —  ra d ź . — od  w y e h  p o m y s łó w ” , 17.45 In fo rm a to r
la t  ís  —  pan o ra m ,.; ś rod a : Z w y -  h a n d lo w y , 17.55 K u rs  ro ln ic z y , 18.25 
c z a jn y  fa s zy zm  g . 10r 12.4B, 15.30, ^ G ie łd a  p io s e n e k ” , 18.50 P ro g ra m  

r ftCZr' i m  ^  ^  1S; z cy k lu  „ N a  m o rs k ic h  s z la k a c h ” ,C O L O S S E U M  ( te L  458-18) „7 n a -  ts 28 D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.3» D z ień

^ ^ U S A  -  o f l a t  l i ’ ! k u l  n ik  1 7 *  20 P r ° g ra m  p u b lic y s ty c z -

!Tmor” m  *  ñ  “  ’p a I: “  2 L « l £ 5

„ S trz e lb y  A p a c z ó w "  g. 11.10, 13.3«,
15.50, 18.10, 20.30 —  U S A  —  od  ła t  Ś R O D A
11 (w to r e k  1 ś rod a ): P O L O N IA
it e ł .  218-34) —  „ V iv a  M a r ia ”  g . 13, 10 F i lm  U S A  „O s a c za n y ” , ia.55
15.30, 18, 20.30 — U S A  —  o d  la t  p ro g ra m  d la  u c zn ió w  k la s  V I I
f *  —  p a n o ra m .;  » o d a :  „ M a ry s ia  , ,o  sposobach p rze n o s ze n ia  r u ­
la  ? Ía®o e ° I? 8- 10.30, 13, 15.30, 18, c h u ” , 11.55 P ro g ra m  d la  u czn ió w  
i 1-99 “ P®]* —  p a n o ra m . —  o d  la t  k la s  V I I I ,  15.55 34 le k c ja  ję z y k a  
16; M U Z A  (P o m o rz a n y ) O s te t-  ro sy js k ie g o , I0U 5 In f o r m a c je  i p ro  
a * « ° i  g ' 19 ra d z - —  la t  g ra m  d n ia , 16,2» „P rz y p o m in a m y  
fnA Ł A  , T \  ” C  ter^ .  w ” ,»  ”  ra d z im y ” ,  16.30 P o ls k a  k r o n ik a
ł^ Ttl<r ra d z * ' 1* t P * D -  f ilm o w a , 16.40 P ro g ra m  f ilm o w y ,
J ? *® *  „ r *  ” V łV f .  M a r ia  g - r5-30’ IEH5 W iad o m o śc i d z ie n n ik a  T T ,

~  17 F ilm  d la  <*=eei „ F il ip k u  u w a -  
” B a ll^ ia  0 17-10 D la  m ło d y c h  w id zó w

ż o łn ie rz u  g . IT , 19.15 —  ra d z . —  _  „ z w y k łe  sposoby”  — z w y k łe  
c ^ r a ^  e * ; -8BCM °  s e k re ty ” , 17.25 M a g a zy n  „ N ie  % ! -8  ra  g . 18. 20 —  U S A  — od la t  k o  «tlą p a ń ”  1155 W szechn ica  

W IT v J ^ k ° Ü ' Ín> ” ? g ? W®eáé Ia,t T V - 1Ł2S F r a n c u iw e  m e lo d ie  ro z -  p torm en n yc h  — g- —  ry w k o w e , 13.55 S p ra w y  do  z a ła t -
o d  * * *  I2 '  M E w A  ( ¿ f ie -  W len ia , 1 9 .»  D o b ra n o c  d z ie c io m , 

chow o) —  K o b ie ty  s trze żc ie  się” — ja  3« D z ie n n ik  T V ,  2» M ag a zy n

ó ł -  « a d ¿ ’ -  «
p rz e z  c m e n ta rz  * g . 19 —  ra d z . —  rva łu tro  
« 1  la t  14; H U T N IK  ( S tO ta y n )  ‘
„O b c a  k r e w ”  g . 17, I »  —  o d  la t  U W A G A : T V  zast
12 —  ra d z .;  B A J K A  (P o lic e ) „P a n  wy w  p ro g ra m ie , 
do to w a rz y s tw a ”  g . 17, 19> —  w ł -
f r .  —  od  la t  16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
„ C z a rn y  t u łip a n ”  g . 17, 1» —  f r .
— od la t  14 —  p a n o ra m ic z n y . 13.3» R o zm aito śc i, 1 6 .^  O m ó w ie n ie  
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 3« V*ogra.m u  16.5« G im n a s ty k a  d la
— „B o m b a j i  K a ra c z i”  g. 10.30— 17 W id o w ts k o  d la  dz ie
20.3Ó. T i od la t  4 , 17.30 U n iw e rs y te t  T V ,

17.55 8 le k c ja  ję z y k a  an g ie ls k ie g o , 
18.30 T e le re k lia m a , 18.415 O m ó w ie ­
n ie  p ro g ra m u , 18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j, 19 „ P o w r ó t  B u ffa ­
lo  B iO a ” , 19.25 P ro g n o za  ’p ogody ,

so b ie  zm ia -

- P l. Ż o łn ie rz a  2
g . 11; T P P b " —  W o j .CZp o l. 2ft-35 - P io t r  i^ Iz a b e łla ” , 21.45 „ P e r ­

l i ł  ode. o b o k  c ie b ie ”

ła  M a c e d o n ii” , 22.05 K ro n ik a .

Ś R O D A

56 — f ifm  „ D a m a  z  p ie s k ie m ” g.
78, 20 —  ra d z . —  od  la t  16; K O N ­
T R A S T Y  —  W a w rz y n ia k a  7a  —
D K F  „ D z ie c k o  w o jn y ”  g . 19.30: „ „  „ , . . .  , . . . .
P r W N IC A  —  N ie p o d le g ło ś c i 19 -1  8 le k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o ,
czy n n y  od g. 16— 22; P A P IE R N I — G im n a s ty k a  d la  w s zy s tk ic h ,
S - o f c z y * * ,  IM  -  c z ^ n y  od g.

„P rz e b o je  m a łe g o  m ia s ta ” , 12.40 
„ P e r ła  M a c e d o n ii” , 13.30 „ Z n a la ­
z ła m  m iłość”’ , 16.45 O m ó w ie n ie  
p ro g ra m u , 16.5» G im n a s ty k a  d la  
w s zys tk ic h , 17 W id o w is k o  d la  
d zie ci od la t  10, 17.40 „ N a d o -

“ Y?„e u m  -P?m o rsk a . s z tu k a  p o lsk a  18.5«- P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 
X V I f I - X X  w .;  rene sa n so w e s tro je  S p o tk a n ie  w  B e r l in ie , 19.40 P ro -  
j g ' J ź r } 7 ’ Sn oza pogody , k r o n ik a , 20 „ D ż u n -

C H R O B R E G O  3 —  P o ls k a  n ad  g ia — s te p y  __ o c e a n y ” 20 C zy
B a łty k ie m  p rze d  1000 la t ,  żeg lu g a , je steś tego  p e w n y ? ” , ¿1.2» " ,D o -  
b u d o w m e tw o  o k rę to w e , ry b o łó w -  o k o lą  ś w ia ta ” , 31.40 R en d ez-v ou s  
stw o , u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n izm y  s ta t 7 in s tru m e n ta m i d ę ty m i" , 22 K ro ­
k ó w  m o rs k ic h , p re h is to r ia  P o m o rz a  n ik a .
Z ac h o d n ie g o , p rz y ro d a , k u l tu r a  
A f r y k i  Z ac h o dn ie j^  z  d z ie jó w  m o ­
n e ty , k o w a ls tw a  i  rze m io s ł p o k re w  
n ych  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im , „ M o  
rz e ”  — w spółczesna p la s ty k a  m a ­
ry n is ty c z n a  w  z b io ra c h  M P Z  g.
I I — 17; B R A M A  K R Ó L E W S K A  —  15.40 M ło d z i m u z y c y  W y b rz e ż a ,
w y s ta w a  fo to g ra fic z n a  „J a c h te m  14.30 „ Z ie lo n e  s y g n a ły ” , 14.45 D la  
„ Ś m ia ły ”  d o o k o ła  A m e r y k i  P o łu -  d z ie c i „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” , 15 K o n -  
d n io w e j”  g . 12—20. c e rt  d la  za k o c h a n y c h , 1 5 »  O po­

w ia d a n ie  d la  d z ie c i „ P ie rw s z y  i  
o s ta tn i” ,  16.85 P u b lic y s ty k a  m ię ­
d zyn a ro d o w a, 16.15 „ N o w o g a rd z k ie  
p ro b le m y ” , IT  P rze g lą d  ak tu a ln o ś c i 
W yb rze ża , 17.15 F e l ie to n  l i te r a c k i,  
17.25 M u z y k a  d la  c ieb ie , 18.15 U n i-  

S Z P IT A L E  w e rs y te t  ra d io w y , 19.05 M u z y k a  i
ak tu a ln o ś c i, 19.30 K a le jd o s k o p  k u l -  

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  tu ra ln y , 20 P o r t re ty  s ły n n y c h  d y -  
Uniii. L u b e ls k ie j;  S Z P IT A L  W O J -  ry g e n tó w . 21 Z  k r a ju  i ze  św ia ta , 
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło żn ic zy  —  21.40 K w a d ra n s  ja z z u , 21.35 R a d io -  
Pio-tra S k a rg i;  S Z P IT A L  M IE J -  w e  stu d io  p io s e n k i. 22.20 Z  c y k lu  
S K I —  G o lę c in o ; P O R A D N IA  D L A  ,.P ara p sy ch o lo g ia  w  ś w ie tle  b a -  
D Z IE C I — św . W o jc ie c h a  7  —  g . dań  n a u k o w y c h ” , 22.35 T y d z ie ń
19— 7; P O R A D N IA  S Y O M A T O L O - k u l tu r y  Z S R R , 23.04 M u z y k a  ro z -  
G IC Z N A  —  A L  P ia s tó w  I  —  g . ry w k o w a  i  tan e c zn a , 0.05—2.55 P ro -
20— 0 ; P R Z Y C H O D N IA  R E J O N O - g ra m  n o c n y  t l  p r .) .

Gdzie Jest 
zsiadł® mleko?

M leczna rzeka  p łyn ie. P o - 
zy tyw nym  objaw em  jest jed ­
nak  n ie  ty lko  sam wzrost po­
daży, ale także sposób zago­
spodarowania „m lecznej m a­
sy”. Handel i  przem ysł coraz 
lep ie j dają  sobie z  ty m  rade. 
Pozostają jednak pewne rezer 
w y. Do nich należy ckyba  
sprzedaż zsiadłego (kwaśnego) 
m leka. Z  niewiadom ych p rzy ­
czyn stało się ono w  handlu  
unikatem . A  przecież jest to  
napój, k tó ry  cieszyłby się po 
pytem , gdyby m ożna go... ku ­
pić. Należy p rzy  ty m  podkre­
ślić, że zsiadłe m leko nie w y­
maga, ja k  np. k e fir , żadnego 
przetw arzan ia  i  powłtiaje pro  
stą drogą poprzez przecho­
w anie przez pew ien czas w  
konwiach. Może więc spółdziel 
czość m leczarska i  handel 
przypom ną sobie o zsiadłym  
m leku? (br)

K ronika
w ypadków
W C Z O R A J , p ó źn y m  w ie c zo re m , n a

s ta c ji P K P  —  C hoszczno, w p a d ł pod  
p o c ią g  to w a ro w y  1 po n ió sł ś m ie rć  
na m ie js c u  2 2 -Ie tn i J a n  K .  W g . in ­
fo r m a c j i  M O , m ę żczy zna  p rzec ho ­
d z ił  p rz e z  to ry  w  m ie js c u  n ie s trze ­
ż o n y m . D o c h o d ze n ie  w  to k u .

S zc zec in  n a  n azw isk o  d e c tw o  s t .  r y b a k a , a k t  
J ó z e f W aszczenko . ś lu bu . Z n a la z c a  p roszo -

11955-G n y  je s t  o  z w ro t  w /w  do  
Z Y G M U N T  F O R C  zg u - k u m e n tó w  za w y n a g ro -

______b i ł  ks ią że c zk ę  u b e zp ie - dzenśem  po d  a d re s :
... na~~ok'res""póV:ł ro k u !  N O R B E R T  P U C H !  zgu c za in l sp o łeczne j w y d a -  D o m  R y b a k a , M a ło p o l-  
O fe r ty :  B iu ro  O g ło - b i ł  p ra w o  ja z d y  m o io — p rz e z  P G R  K o s ie rze - ska 23. 11880-G
szeń pod 11923. c y k lo w e  n r  1231/62 w y -  w o -

W S P Ó L N IK A  z g o tó w ­
k ą  i p ra c ą  p rz y jm ę  d i 
z a p ro w a d zo n e j h o d o w li 
k a c z e k  i k u rc z a k ó w  
« b ro jle ry ) . K u r n ik i  —  
7 tys . P2t. M o ż liw o ś ć  
za m ie s z k a n ia . O fe r ty :

K A W A L E R  la t  30, re n ­
c ista , pozna k u l tu r a ln ą  
p a n ią , d o m a to rk ę . spo­
k o jn e g o  c h a ra k te ru ,  

dość tę e ą . z w ła s n y m  
m ie s zk a n ie m , re n c is t­
k ę , lu b  n ie re n e is tk ę , 

d o w o ln eg o  zaw o du  do­
la  t 40. C e l m a try n to n ia l  
n y . O fe r ty  t y lk o  p o w aż  
n e k ie ro w a ć  —  B iu ro

11322-G dan e  p rz e z  P P R N Z G U B IO N O  b
11873-0

. . - w - «        „  ie g ity m a c ję  A N T O N I W IE S IO Ł E K
N O W E  T Y C H Y  — T p o ^  P ru s zc zu  G d a ń s k im  w  re n c is tk i i  le g ity m a c ję  z g u b ił p rze p u s tk ę  p o r-
k o je , k u c h n ia , c e n tr a l-  d n iu  8 . V I .  1962 r .  t r a m w a jo w ą  na n a z w i-  to w ą  s ta łą ,
n e , za m ie n ię  n a  m n ie j-  118ffl-G Z o f ia  W o jto w ic z  11926-G
sze z c e n tra ln y m  w  29. 10. 1966 r .  zg u b io n o  z^m . S zc zec in , u l. H e n -  R O M A N  G O I.E M B IE W -
S zc żec in ie . S zc zec in , te l. p o r t fe l z d o ku m -en tam i r y * a  P ob o żn eg o  14/6. S K I  z g u b ił le g ity m a c ję  
226-33. 11920-G n a n a z w is k o  L u d w ik a  II877 -G  u b ezp ie cze n io w ą.
P R Z Y J M Ę  p a n ó w  n a  B ą k . 11374-G W Ł A D Y S Ł A W  F IA Ł -  11918-G
p o k ó j z w y g o d a m i (ch ę t Z A G U B IO N O  w  F r e e -  K O W S K I zg u b ił:  m e try  J A N IN A  Z IĘ C IA K  zgu
n ie  m a ry n a rz y ) . T e l .  to w n  (A f r y k a )  k s ią żee z- k ę  u ro d ze n ia , m e try k i b iła  le g ity m a c ję  ub ez-
336-01 godz. 10— 13. kę  że g la rs k ą  n r  6558 u ro d z e n ia  d z ie c i, św  i a -  p ie c z e n io w ą  n r  333759.

11914-G w y d a n ą  p rz e z  S U M  d e c tw o  ry b a c k ie , ś w ia - 11913-G

N A  S T A T K U  b a n d e ry  p o ls k ie j —i 
m /s „ Ś w id n ic a ”  s to ją c y m  w  p o rc ie  
szczec ińskim  p o p e łn ił sa m o b ó js tw « , 
w ie s za ją c  się w e  w ła s n e j k a b in ie  
c z ło n e k  za ło g i —  4S -letn i A lf r e d  Ti. 
P rz y c z y n ę  sa m o b ó js tw a  bada m il* .  
c ja .

D O  K L I N I K I  s to m a to lo g ic zn e j
P A M  — v ia  izb a  w y trz e ź w ie ń  i  am ­
b u la to r iu m  p o g o to w ia  — t r a f i ł  32- 
le tn i R a jm u n d  L . Z a m ro c z o n y  a l­
k o h o le m  m ę żczy zna  zo s ta ł p o b ity  
n a u lic y  p rz e z  n ie zn a n y c h  s p ra w ­
ców , d o zn a ją c  w s trzą ś n ie n ia  m ó zg u , 
z ła m a n ia  ż u c h w y  i  in n y c h  o b raże ń .

W  T A N O W IE  s p a d ła  z d ra b in y  
i  z ła m a ła  o b ie  nog i 66 -le tn ia  ste fa i-  
n ia  W . R a n n ą  s k ie ro w a n o  n a  k u r  
ra c ję  d o  k l in ik i  c h iru rg ic z n e j.

K A R E T K Ę  p o g o to w ia  w z y w a n o ’ 
w c z o ra j d o  P G R  P a rg o w o , p o w . 
S zczec in . M ą ż  6 0 -Ie tn ie j S ta n is ła w y  
C . z a w ia d o m ił d y s p o zy to ra , iż  m a ł­
ż o n k a  d o sta ła  c iężk ieg o  a ta k u  ser­
ca, w a lc z y  z e  ś m ie rc ią ... P o  p rz y ­
b y c iu  n a m ie js ce  (o k . 25 k m  od  
S zc zec ina) za ło ga k a r e tk i  s tra c iła  
p ó ł g o d z in y  n a  p o s z u k iw a n ie  d orm i 
w  k tó ry m  m ie szk a  ch o ra , w  re z u l­
ta c ie  o k a z a ło  s ię , iż  sta rsza p a n i 
je s t  po  p ro s tu ... p i ja n a  „ w  d y m ” , 
a je j  s te n  z d ro w ia  —  k w itn ą c y . N a  
w n io s e k  le k a rz a  —  d r  P a łe c za  —  
p o g o to w ie  s k ie ro w a ło  s p ra w ę  n ie  
uzas ad n io n e go  w e z w a n ia  do  K o le *  
g iu m  K a rn o -A d m in is tra c y jn e g o .

N A  P Ę T L I  t ra m w a jo w e j —  P om o­
rz a n y , n a s tą p iło  w c z o ra j o  godz. 
13.50 w y k o le je n ie  t ra m w a ju  l in i i  
„4” . P rz e rw a  w  ru c h u  t rw a ła  1 
godz. 25 m in . Jest to  ju ż  k tó re ś  z  
rzę d u  w y k o le je n ie  w a g o n ó w  t ra m ­
w a jo w y c h  w  ty m  sa m y m  m ie js c u . 
W a r to  s p ra w d z ić  p rz y c z y n ę , p roszę  
M P K !

W O J E W Ó D Z K A  K o m e n d a  S t ra ż y  
P o ża rn y c h  z a n o to w a ła  w c z o ra j p ię ć ,  
n a szczęście n ie g ro źn y c h , p o ża ró w . 
M . in . w  S-toezni J a c h to w e j p rz y  
u l.  P rz e s trz e n n e j (D ą b ie ) z a p a liła  
się od d y m n ik a  śc ia n k a  d z ia ło w a , 
S tr a ty  n ie w ie lk ie  (500 z ł), p o n ie w a ż  
p o ża r u d a ło  się z l ik w id o w a ć  w  za­
ro d k u .

<ap>

Poczta na Niebuszewie
nieczynna do końca rokn

P R O W A D Z O N A  od lip c a  m o d e r­
n iz a c ja  i  ro z b u d o w a  U rz ę d u  P ocz­
to w eg o  Szczec in—5 p rz y  A l .  W y ­
zw o le n ia  będzie  t r w a ć  do  ko ń c a  b r .  
D o  te g o  czasu w s zy s tk ie  s ta no w i­
sk a  p o czto w e tego  n rzed tt z o s ta ły  
w y łą c zo n e  z  obsłng i k l ie n tó w . J a k  
nas in fo rm u je  d y re k c ja  O lf P T ,  o d ­
n o w io n a  p la c ó w k a  ro zp o czn ie  p rac ę  
Z s ty c zn ia  1967 r .

Kto zgubił?
A K T Ó W K A  z  d o k u m e n ta m i M a ­

r ia n a  M o d ze le w s k ie g o  do  o d e b ra n ia  
p r z y  A l.  M a r ia n a  B u c zk a  38 m  3 
(u  p . B e r n as i ó w ).

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się p ies  (se te r). D «  
o d e b ra n ia  p rz y  u l.  Ż u p a ń s k ie g o  #

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A ;  Szczec in . p L  H o łd u  P ru s k ie g o  »; re d a g u je  k o le g iu m . T O ;  
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21: s e k r e ta r ia t  re d . n ac zelne go  457-41; zastępca r e d a k to ra  nac ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); o z ia ł  
m ie js k i 462-35: d z ia ł m o rs k i I s p o rto w y  427-77; d z ia ł łączn o śc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g łoszeń  428-62; re d a k c ja  porann.- (po go d z . 6) 240-28, d a le k o p is y  240-18. P re ­
n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  t  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  18-8-1377(1. P rze d s ię ­
b io rs tw o  U o o w sze ch n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i „ R u c h ”  w  Szczecin ie ,. A l. N ie p o d le g ło ś c i 41'42. P re n u m e ra ta  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rzed za jąc eg o  o k re s  pre­
n u m e ra ty . C en a  n re n u m e ra ty r  k w a r ta ln ie  — 37.50 z ł;  p ó łro c zn ie  — 75 z ł;  ro c zn ie  —  15« z ł .  P re n u m e ra tę  n „ za g ra n ic ę , k t ó r a  Jest o  «  p ro e . d roższa — p r z y jm u je  B m r®  

7 .a g ra n ie z” ^oh ..R u c h "  W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23. t e l .  26-46-88. k o n to  P K O  H r  T-*-106024 _________________  Szea.. Z a k Ł  G r a f .  R ~ l
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Kontrola jakości napraw

S za fa  gra?
Pod pojęciem gra jącej szafy rozum iem y tym  razem  sprzęt ci£. O b e c n ie  w  p la c ó w k a c h  naszych  

napraw ian y w  punktach usługowych Z U R iT : rad ioodbicrn j- | 7̂ , y S ElekTryczTo-Erte^efycznej 
ki, te lew izory, adaptery, m agnetofony. Jest publiczną ta je m n i- w a z  p a ń s tw o w e j s z k o ły  T e e h n ic z -  
ra  że k lienci nie zawsze są zadow oleni z dokonanej napra- «ej- Je d n o cze śn ie  n a p ra w y  w y k o -  

w y. Zain teresowaliśm y sic w ięc  kontro lą  jakości usług w y - w ’ rk“ le. źańta"uajSSSj“  of.l
konyw anych w  poszczególnych SO R-ach. pe łne  k w a li f ik a c je , m u s im y  n ad ­

zo ro w a ć  ich  p rac ę . k o n tro lu ją c
S Z C Z E C IŃ S K I O D D Z IA Ł  n y  c z ę ś c b f _Tu_ n a jczę śc ie j w y k r y -  szc zeg ó ln i- ..... - ------- ---- '

sta no w isk o  d la  
k o n tro le ra  n a p ra w  
iv d om ac h  k lie n tó w .

T u  n a jczę śc ie j w y k r y -  szczegó ln ie  u w a żn ie  o d b io rn ik i 
• y iT R iT  nrnw adzi w  mieście 10 -się * n ie p ra w id ło w o ś c i. Zdarza przed  o d d a n ie m  ich k l ie n to m . Po/ a U K l I  prow aazi w  mieście się, ze technik m e  chce naprawie d ru g ie , n ie  m a  ch ę tn y c h , k tó rz y
p la c ó w e k  u s łu g o w y c h  i . u s ł u -  podzespołu w urządzeniu, wobec m o g lib y  się p o d ją ć  p ra c y  inspekto -
gow o-handlow ych. Zadanie czeSo wymienia całą część, zamiast ra. W a k u je  u

S p r a w d z a n i a  ja k o ś c i  n a p r a w y  D ru g i e ta p  s p ra w d ze n ia  ja k o ś c i d o k o n y w a n y c h  
s p o c z y w a  p r z e d e  w s z y s t k im  n a  usług i n a l e ż y  d o  k l i e n t a .
k i e r o w n i k u  p u n k t u .  W  zakła - frzed odebraniem oddanego do w  najb liższym  czasie kontro  
, , . <y, ’ocieranie r»-7 vi naprawy odbiornika, właściciel ma

a a c n ,  k t ó r e  m ie s ię c z n ie  P I z yJ ~  p ra w o  zażądać w łą c ze n ia  ra d ia , te -  l a  ja k o ś c i  n a p r a w  o d b io r n i -
m uia  d o  n a p r a w y  p o n a d  1 000 le w iz o ra  czy  a d a p te ru , a b y  p rz e -  . .  ___ , . . .
sztuk „grającego” sprzętu w pro ^ «n a ć  się. czy w s zy s tk ie  u s te rk i k ó w  radiow ych i te lew izyjnych  
wadzono stanowisko zastępcy S Stap?zyUS» o ^ e N^ S S , - t.K lien c i zostanie wzmożona, ponieważ 
k ie row n ika  do spraw  techm cz- n a jczę śc ie j p o m ija ją . powołana została grupa 11 eks-

w zrnóżonaf d o k la d n e ^ lp r ^ w -  T a k  w ygląda kontrola  prowa P « 1™ '  k t6 ^  rozpatrywać bg 
drenie 30-40 odbiorników  dzień dzona bezpośrednio w  za k ła - dą spraw y sporne m iędzy  
nie przekracza m ożliwości cIz,e usługowym . N iezależnie od k lien tam i a Z U R iT -em . A  w ięc  
dwóch osób. tego istn ieje  rów nież nadzór cała nadzieja licznej rzeszy

ze strony przedsiębiorstwa. W  ,  ,
DO czynnośc i k o n tro ln y c h  n a ltó y  oddziale Z U R iT  jest kom órka niezadowolonych k lien tów  w... 

b o w ie m  sp ra w d ze n ie :  te c h n ic zn e j kontro li technicznej, k tó re j za- utw orzeniu kolejnego kolegium
tóStaoyclfćilśct zTokumentem'” ””/" daniem  jest rów nież sprawdza kontrolnego, (.łoi)
l ic z e n io w y m  o ra z  p o trz e b y  w y m ia -  nie jakości usług.

Dyrekc ja  ustala harm ono­
gram  inspekcji placów ek. Obo 
w iązk iem  kontro lerów  jest: 
właściwe ustalenie uszkodze­
nia  odbiornika, jego stanu po 
dokonaniu napraw y, sprawdzę  
nie dokum entów rozliczenio­
w ych pod kątem  ich zgodności 
ze stanem faktycznym . K o n ­
tro lu je  się rów nież jakość u - 
sług przeprowadzanych w m ie­
szkaniach klientów .

Poziomem usług za jm uje  się 
nie ty lko  dzia ł kon tro li tech­
nicznej oddziału Z U R iT , ale  
także dział re w iz ji i  dział han 
dlow y, k tó ry  w n ika  w  sprawy  
napraw  gwarancyjnych.

N IE B A W E M  O T W A R C IE
b a r u  „Śl ą s k i e g o **
W lo k a lu  b y łe j,  a n ie s ła w n e j 

p am ięc i, re s ta u ra c ji „ M o u lin  
R o u ge” p rz y  u ł. Ś lą s k ie j t r w a ­
ją  in te n s y w n e  p rac e  b u d o w la ­
ne. w lis to p a d z ie  m a  się tu  
odbyć o tw a rc ie  n o w eg o  b a ru  
s z y b k ie j obsług i, k tó re m u  n a­
d ano  ju ż  n azw ę  „ S L Ą S K I’% 
S Z G  za m ie rza  z a in s ta lo w a ć  tu  
k u c h n ie  m ik ro fa lo w e  „ A g a ­
t y ” , c h a ra k te ry z u ją c e  się ty m ,  
że  w  c ią g u  z a le d w ie  k i lk u  
m in u t  p ie k ą  i sm ażą w s ze lk ie  
p o tra w y .

C E N T R A L A  R Y B N A  
Z B U D U J E  P A W IL O N ?

, C e n tra la  R y b n a  c ie rp ią c a  na  
b ra k  k r e d y tó w  in w e s ty c y jn y c h  
n ie  o fia ro w a ła  d o tą d  m ia s tu  
a n i je d ne g o  w ła sn e g o  „ p rz y ­
b y tk u ” , n ie  lic ząc  sk le p ó w  o- 
tw a r ty c h  w  lo k a la c h  n o w y c h  
b lo k ó w  m ie s zk a ln y c h . N a le ż y  
się w ię c  c ieszyć z p ro je k tu  zbu  
d o w a n ia  p rz y  p i. K o śc iu szk i 
p a w ilo n u , w  k tó ry m  z n a la z ły ­
b y  pom ie szc zen ie : w zo rc o w y  
s k le p  ry b n y  i  s m a ża ln ia . C ie­
k a w e  t y lk o  ja k  d łu g o  p rz y j­
dz ie  n a m  czekać aż  zaczn ie­
m y  cieszyć się, że  n o w a zm a - 
ża ln ia  i sk le p  zo s ta ły  ju ż  o t­
w a rte ?

B E Z Y  S M A K U J Ą
S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  P rze ­

m y s łu  P ie k a rn ic ze g o  ro zpoczę­
ły  p ro d u k c ję  b eżó w , k tó re  są 
w  sprze d aży  m . in . w  f irm o ­
w y m  s k le p ie  S Z P P  p rz y  A l.  
N iep o d le g ło śc i. T e  p o p u la rn e  
p ia n k o w e  c ia s tk a  cieszą się 
o g ro m n y m  p o w o d zen ie m , zw ła  
szcza w ś ró d  d z ie c i. B y ło b y  
jeszcze w ię c e j u c iec hy , g d y b y  
bezy  b y ły  tro c h ę  m n ie jsze , o 
ch oćby ta k ie , ja k ie  od czasu  
do  czasu b y w a ją  w  „ O rb is ie ” .

(aż)

Wtorek morski
Dziś, o godz. 19 w  B ram ie  

K ró lew sk ie j m gr Jerzy S N O P - 
K O , k ie row n ik  Morskiego O - 
środka Metodycznego PŻM , 
wygłosi odczyt pt.: „O  pracy 
ku ltu ra lno -ośw ia tow ej wśród 
m arynarzy”. W stęp wolny.

Skoro jest ty lu  ko n tro lu ją ­
cych —  to dlaczego jest tak  
źle? —  pytam y dyrektora  do 
spraw technicznych —  J. C AC  
K O W S K IE G O .

—  P rz e d e  w s zy s tk im  w y n ik a  to  z 
b ra k u  k a d ry , za ró w n o  te c h n ik ó w  
ja k  i  in s p e k to ró w . N ie  w szyscy  
te c h n ic y  z a tru d n ie n i w  p la có w k ac h  
u s ług o w y ch  m a ją  p e łn e  k w a l i f ik a -

Nowy odcinek 
ui. Gdańskiej

N a  p rze b u d o w ę  g łó w n e j a r te r i i  
w lo to w e j do m ia s ta  —  u l. G d a ń ­
s k ie j —  c ze k a m y  w szyscy z  n ie ­
c ie rp liw o ś c ią . Jest to  je d n a k  in ­
w e s ty c ja  o g rom na i p rzeb u d o w a  
a r te r i i  p o trw a  k i lk a  la t.

J a k  d o tą d  w y k o n a n o  dość d u ż y  
o d c in e k , t j .  u l. E n e rg e ty k a  w ra z  z 
M o s te m  P o rto w y m . W  o sta tn ic h  
d n ia c h  n a  tra s ie  p rz y b y ł n o w y  e le ­
m e n t p rzy s z łe j a r te r i i .  Jest to  pas 
n o w e j, b e to n o w e j je z d n i p o łożony  
n a  o d c in k u  od p rz e ja z d ó w  k o le jo ­
w y c h  do B asenu G ó rn ic zeg o .

W  c h w ili  o b ec n e j n o w a je z d n ia  
s łu ży  ja k o  o b ja zd  u m o ż liw ia ją c y  
re k o n s tru k c ję  s ta re j n a w ie rz c h n i 
W  przyszłości będ z ie  to  fra g m e n  
s ze ro k ie j, d w u je z d n io w e j a r te r i i .

F o to  S t. C ieś lak

Monika dnia
P R Z E D  X X -L E C IK M  

T U R Y S T Y K I
N A  P O M O R Z U  Z A C H O D N IM .

♦  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P re ­
z y d iu m  W R N  —  M . Ł E M P IC -  
K I  o ra z  zas tępca p rz e w o d n i­
czącego P W R Ń  — W . G E L -  
G E R  p rz y ję li  w c z o ra j d e lega­
c ję  Z a rz ą d u  O k rę g u  P T T K  w  
S zc zec in ie , z c z ło n k ie m  P re ­
z y d iu m  Z a rz ą d u  O k rę g u  P T T K  
— K . T A N  DEJEM * n a cze le . 
O b e cn y  b y ł ró w n ie ż  zastępca  
p rzew o dn iczą ce go  W K K F iT  — 
A . W A L IC K I .  D e le g a c ja  p rzed  
s ta w iła  in fo rm a c ję  o obcho­
dach X X - le c ia  ru c h u  tu ry s ty c z  
n o -k ra jo z n a w c z e g o  n a P om o­
rz u  Z a c h o d n im . P rze w o d n ic zą ­
cy M . L E M P IC K I p rz y ją ł ho­
n o ro w y  p a tro n a t n ad  ty m i ob­
ch odam i.

♦  A N A L IZ A  W Y K O N A N IA  
P L A N U  in w e s ty c ji w  w o je ­
w ó d z tw ie  w  c iąg u  trzec h  k w a r  
ta łó w  b ieżącego  ro k u  b y ła  te ­
m a te m  dzis iejszego posiedze­
n ia  P re z y d iu m  W R N . Z o sta ła  
ró w n ie ż  p rzed s ta w io n a  in fo r ­
m a c ja  o d z ia ła ln o ś c i P a ń stw o  
w y c h  Z a k ła d ó w  Z b o żo w y c h .

♦  N A  W C Z O R A J S Z Y M  po­
s ied ze n iu  P re z y d iu m  W K  Z S L  
ocen iona została d z ia ła lno ś ć  
k ó ł h o d ow có w  b y d ła  w  w o je ­
w ó d z tw ie . P o s ied ze n iu  p rze ­
w o d n ic z y ł p rezes W K  Z S L  — 
IG N A C Y  K O N K O L E W S K I.

K O M IS J E  R A D Z Ą

♦  D Z IŚ  o b ra d u ją  d w ie  k o ­
m is je . K o m is ja  p rzem ys łu  
d ro b n e j w y tw ó rc zo ś c i i za­
t ru d n ie n ia  W R N  o m a w ia  za­
ło że n ia  p o lity k i z a tru d n ie n ia  
n a ro k  p rz y s z ły . P rze w o d n ic zy  
ra d n y  w .  C Z A J A . N a to m ia s t  
k o m is ja  z d ro w ia , p o m o cy  spo­
łe czn e j i  z a tru d n ie n ia  M R N ,

D n i F ilm u  R adzieckiego  rozpoczęte

Uroczysta p rem ie ra  
w  „Kosm osie'*

W C ZO R A J zainaugurowane zostały w  naszym mieście tra ­
dycyjne obchody D N I F IL M U  R A D Z IE C K IE G O . Z  te j okazji 
W kinie  „Kosmos” odbyła się o godz. 18.30 uroczysta prem iera  
dram atu społecznego prod. litew skie j pt. „ N ik t nie chciał 
um ierać”, obrazującego trudną w alkę  w si radzieckiej z ban­
dam i nacjonalistów , tuż po zakończeniu I I  w o jny  światowej.

Przybyłych licznie na inaugurację w idzów  pow ita ł dyr. 
W ojewódzkiego Zarządu K in  —  Tadeusz B Ą C LE R . Prelekcję  
w prow adzającą przed seansem w ygłosił red. W iesław  G Ł O ­
W A C Z .

Ś w ietnie  zrealizow any, obfitu jący  w  dram atyczne sytuacje  
f ilm  reż. Żalakiavicusa spotkał się z ogólnym zainteresowa­
niem  publiczności p rzybyłe j na wczorajszą prem ierę.

N A S T Ę P N Y M I p o z y c ja m i re p e r­
tu a ro w y m i będą: „ Z W Y C Z A J N Y  

F A S Z Y Z M '"  w y ś w ie t la n y  w  k in ie  
„K o sm o s”  o raz  „ C IE N IE  Z A P O M ­
N IA N Y C H  P R Z O D K Ó W ” w  „ D e l­
f in ie ” .

W  je d n y m  z w y w ia d ó w  re żys er  
f i lm u  „ Z w y c z a jn y  fas zy zm ” , M i­
ch a ł R O M M  p o w ie d z ia ł:

„O  fa s zyzm ie  m ów i w ie le  f ilm ó w  
d o k u m e n ta ln y c h , ja  je d n a k  n ie  m y ­
ś la łem  o f i lm ie  h is to ry c z n y m , czy  
też  u tw o rze  i lu s tra c y jn y m . B y łe m  
p rze k o n a n y , że w  o p a rc iu  o m a te ­
r ia ły  d o k u m e n ta ln e  m o żn a  s tw o ­
rz y ć  coś w ię c e j.. .” .

Z e  m ożna s tw o rz y ć  d z ie ło  w y b it ­
n e ś w iad c zy  sam  f i lm .  R o m m  sta­
r a ł się d o trze ć  do is to ty  fas zyzm u , 
u c h w y c ić  je g o  „co d zie n n o ść” , w y ­
ra ż a ją c ą  się w  zac h o w an iu  i  po ­
s ta w ie  „ p rz e c ię tn y c h ”  w y z n a w c ó w  
fa s zy s to w s k ie j d o k try n y . U k a z u je  
p od łoże, g le bę  z k tó re j w y ró s ł h i­
t le ry z m  i s ta ra  się od p ow ied z ieć  
na p y ta n ie  d laczego  N ie m c y  po­
szli za f l ih re re m . P o w s ta ło  dzie ło  
o o lb rz y m im  ła d u n k u  id e o w y m , 
o s k a rży c ie ls k ie . P rz y s tę p u ją c  do  
re a liz a c ji „Z w y c z a jn e g o  fa s zy zm u ” 
R o m m  p rz e jr z a ł w  a rc h iw a c h  lic z -
n yc h  k r a jó w  oko ło  2 m in  m e tró w  
taś m y f i lm o w e j.  W iększość zd jęć  
pochodzi z h it le ro w s k ic h  k r o n ik  i 
f ilm ó w  d o k u m e n ta ln y c h , o d n a la z ł 
je  ta k że  w  „ p ry w a tn y c h ” a lb u ­
m ach  ż o łn ie rz y  W e h rm a c h tu  i SS- 
m a n ó w . F ilm  R on in i a o trz y m a ł 
G ra n d  P r ix  na m ię d zy n a ro d o w y m  
fe s tiw a lu  w  L ip s k u .

W  K IN IE  „ D E L F IN ” o b e jr z y m y  
„ C IE N IE  Z A P O M N IA N Y C H  P R Z Ó D  
K O W ” . R eży se rem  f ilm u  je s t S e r - '  
git-j P a rs d ż a n o w . w  ty m  p e łny m  
poetyc k ieg o  u ro k u  o b ra z ie  tw ó rc y  

jw s k  rzesza ją  na, e k ra n ie  lu d o w ą  o- 
po w ieść o h e ro ic z n e j m iłoś c i i 

. w le ik ic h  n am ię tn o śc iac h . A k c ja  f i i -  
m u ro z g ry w a  się w  w iosce h u c u l­
sk ie j n ad  C ze re m  Oszem, a  przed  
oczy m a w id za  p rzes u w a się le g en ­
d a rn a  w iz ja  zag in ione go  św iata ' 
m ie szk ań c ó w  H u e u ls zc zy zn y  z po­
czątków ' X X  w ie k u . F  i im  u rzek a  
b o g ac tw e m  fo lk lo ru , lu d o w y ch  w is  
rże ń  i o b rzę d ó w  o ra z  o d b ija  sw ą  
o ryg in a ln o śc ią  od in n y c h  f ilm ó w  
tego ro d z a ju . H is to r ia  m iłoś c i iw a ­
na i  M a r ić z k i , to n ie ja k o  stu d iu m  
Uczucia godne n a jlep s zyc h  w zo ró w . 
„C ie n ie  z a p o m n ia n y c h  p rzo d k ó w "  
u zy s k a ły  n ag ro d ę  za n a jlep s zą  re ­
a liz a c ję  na u b ie g ło ro c zn y m  fv m l-  
w a lu  w  M a r  del P la ta , a  ta k ż e  n a­
g rodę p ra s y  a rg e n ty ń s k ie j za b a r ­
w n e  zd ję c ia  i e fe k ty  ko lo ry s ty c z ­
ne. F ilm  z re a liz o w a n o  na podsta­
w ie  o n o w i a darni a M y e h a jla  K o c iu -  
byń s k ie g o . k la s y k a  l i t e r a t u r y  u k ra  
iń s k io j. (D y l)

pod p rz e w o d n ic tw e m  A . W A J -  
S K O L -B R A W M A N  z a jm u je  się 
o m ó w ie n ie m  sp ra w o zd a n ia  P re  
z y d iu m  M R N  ja k ie  b ęd z ie  
p rze d s ta w io n e  ra d n y m  podczas 
n a jb liż s z e j se s ji M R N .

K U L T U R A  I  O Ś W IA T A  
W  M A Ł Y C H  

M IA S T E C Z K A C H  
♦  S P R A W Y  ro z w o ju  dz ia ­

ła ln o śc i k u ltu ra ln o -o ś w ia to ­
w e j, p ro w a d zo n e j p rz e z  ko ła  
L ig i K o b ie t  w  m a ły c h  m ia ­
stach b y iy  te m a te m  d z is ie jsze j 
w o je w ó d z k ie j n a ra d y  a k ty w u  
L ig i K o b ie t . W  n a ra d z ie , k tó ­
re j p rz e w o d n ic z y ła  m g r M .  
P Y P T IU K , u d z ia ł w z ię ły  m . in . 
d z ia ła c z k i L K ,  k tó re  b y ły  de­
le g a tk a m i n a  K o n gres  K u ltu ­
r y  P o ls k ie j. (Jo l)

Jsrzv Lovell
„koncertuje“

w klubie „13 Muz”
W  N A J B L IŻ S Z Y  C Z W A R ­

T E K  o godz. 19 popularny  
klub  zw iązków  i stowarzyszeń  
twórczych „13 M u z” gościć bę­
dzie znakom itego publicystę  
JER ZEG O  L O V E L L A . Jego 
głośne ostatnio „koncerty” na 
łam ach „ K u ltu ry ” i „Życia L i ­
terackiego" w zbudziły  po­
wszechne zainteresowanie p ro­
blem atyką, k tó re j Lovell kon­
sekwentnie poświęca uwagę i 
świetne pióro. Rzecz jasna, że 
i podczas czwartkowego spot­
kania „koncerty” będą tem a­
tem  dnia. Wstęp w olny, (t)

Z notesem 
po mieście

P R A C A  W RE

W czoraj od rana trzech ro ­
botników  u w ija ło  się przy  
wznoszeniu m urów  na rogu 
ul. M ałopolskiej i  Al. W yzw o­
lenia. Po dość d ługim  okresiet 
kiedy w nęka stojącego tu  do­
mu była tajem niczo osłonięta 
płotem  z desek, ruszyła budo­
w a pawilonu z k w ia tam i. M ie j 
my nadzieję, że paw ilon ik  bę 
dzie rów nic udany, ja k  „D alia"  
przy pl. G runw aldzk im .

W  S A M O  P O Ł U D N IE

Po kilkunastodniowych chło­
dach zapanowała w czoraj pięk  
na jesienna pogoda. W  powie­
trzu  (o tem peraturze 11 stopni 
C) snuły się n itk i babiego la ­
ta. Nic dziwnego, że do m ie j­
skich parków  w yleg ły  grupy  
przedszkolaków. P rzy  okazji 
w arto  ziprócić uwagę szczecin 
skim  kierow com  na koniecz­
ność ham owania wozów przed 
długim  korowodem  dzieciarni 
przechodzącej przez jezdnię. 
Często bowiem  obserwuje się, 
że samochód staje o kilkanaś­
cie centym etrów  od dzieci, któ  
re w padają w  zrozum iały  po­
płoch.

COS D L A  M IŁ O Ś N IK Ó W  
F A U N Y

Do bogatego asortym entu” 
przedstaw icieli fauny w  skle­
pie 7 .0 0  przybył wczoraj m a­
ły  żółw. C zu ł się w idać n ie­
swojo w  tow arzystw ie wypcha  
nego lisa, dzierżącego w py­
sku upolowanego ptaka, bo 
zasnął w  traw ie  nie zwracaiąc  
uwagi na apetyczne jab łko  le­
żące obok.

Oyskusfe przy kawie
„Go nowego w historii”

7. cenna in ic ja ty w ą  w y s tą p ił W O ­
J E W Ó D Z K I O Ś R O D E K  P R O P A ­
G A N D Y  P A R T Y J N E J . S Z C Z E C IŃ ­
S K IE  T O W A R Z Y S T W O  N A U K O ­
W E . O K R Ę G O W Y  O Ś R O D E K  M E ­
T O D Y C Z N Y , T W P , W K Z Z  i W D K ,  
W  Z a m k u  K s ią żą t P o m o rs k ich  w  
f a l i  S z w e d z k ie j, ori n a jb liż s z e j śro ­
d y  t j .  od S lis to p a d a , o godz. 18.30, 
: t .zp u c zy ra  się n o w y  c v k l s p o tka ń  
Pfui n a zw ą  „ D Y S K U S J E  P R Z Y  K A  
W IE ” . T e m a te m  ich  b ęd z ie  w spół­
czesna h is to r ia , p o lity k a , k u ltu ra  

so c jo lo g ia . O d c z y ty  w yg łoszą zna  
ni n a u k o w c y  i p u b lic yś c i.

C y k ! s p o tk a ń  h is to ry c zn y c h  ro z -  
óoćżnie p re le k c ja  p t. „ P ra w d a  I  
b k c ja . w rze s ie ń  1939 — g ru d z ie ń  
194!” . k tó rą  w y g ło s i d oe. d r  M a r ia  
T U R L E J S K A , a u to rk a  k s ią żk i pod  
ty m  ty tu łe m  i w ie lu  p u b lik a c ji w  
pism ach:

Z a m k o w e  „d ys ku s je  p rz y  k a w ie ”  
o d b y w a ć  się b ę d ą  ra z  w  m ie s iąc u .

(n o -e l)
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